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hnrai we Lwoiie.
Lwów, stolica Halickiej Rusi, wita dzi- 

.liftj Najdostojniejszego Gościa, Miłościwego 
Monarchę.

Jeżeli Cesarz^w miłe było przyjęcie, 
suiego doznał w st irożytnym Krakowie, je

dnolitej ludności jak Kraków. U nas wrą 
namiętności polityczne — ścierają się różno­
rodne dążności i uprzedzenia. Nie wahamy 
się jednak twierdzić na pewne, z całem prze­
konaniem, iż wszystkie te żywioły z jedna­
kową czcią, z jednakowem wylaniem szcze- 
rem otoczą Cesarza, ażeby okazać Mu, o 
ile błahemi i bezpodstawnymi są nadzieje

żeli cała podróż Jego wzdłuż naszego kraju moskiewskich wichrzycieli. Z ufnością ocze 
przedstawiała jeden nieprzerwany pochód kujemy przebiegu podróży Monarszej przez 
tryumfalny, w którym czynnie uczestniczy- Ruś Halicką, ju t  omamy, że jeżeli moskiew- 
ły krocie 'tysięcy ludności, to niema wątpli-' skim sferom rządowym popsuło humor przy- 
wości, że i główne miasto tej prowincji nie jęcie, jakiego onarcha doznął w Kra- 
3 się wyprzedzić w serdeczności przyjęcia I owie, t ,  pobyt Jego we L owie i podróż 
Monarchy. 'Jeg< dalsza wzdłuż i wszerz wschodniej

Bracia nasi z za kordonów zazdroszczt części Galicji, gdzie „Biereg* narąckował 
nam sprawiedliwych rządów Cesarza ^ran- pi zeszło trzy miliony jęcz cych w me woli 

zka Józefa, za które my składamy Ma poddanych moskiewskiego cara, humoru im 
obecnie hołd wdzięczności; a niemniej też nie naprawi.
Gościowi naszemu zazdrościć muszą monar Jeżeli nu =i wrogowie pragnęli n im w 
chowie sąsiednich mocarstw tych objawów tej chwili radośneg> uniesienia psotę wyrzą- 
miłości wdzięcznego narodu. Zawi tnem okien dzić, jeśli pozazdrościli narodowi naszemu 
patrzą oni na ten imponujący t ynmf uczci- tego jaśniejszego momentu, i koniecznie chcieli 
wcici W rządach, widząc całą nędzotę swycl go Dam czemś zamącić, to przyznajemy udało 
J a s nych systemów rządzenia. Monarcha, od się im. Gdy Cesarz wstępował na ziemię ną- 
którago ciągle odbieramy dowody, iż szaHU-(szą, oświadczyliśmy, iż przyjęcie, jak.e Mu 
je i oeni drogie nam uczucia narodowe, któ gotujemy, nie jest demonstracją przeciwko 
ry z ufnoś-ią zbliża się do nas, traktuje nas, nikomu, że chwile gościny Monarszej r  po- 
jako cenny współczynnik w polityce państwa śród nas zbyt są nam miłe i drogie, aże- 
»sobiście i z bliska pragnie poznać potrzeby byśmy chcie i myśleć teraz o jakich ra- 
—naft, uznając sprawiedliwe ich uwzględnię-1 chunkach z kimkolwiek. Moskale nie mogli 
nie za pożądane dla rozwoju organicznych jednak powstrzymać się, ażeby nie wmjęszali 
sił państwa— taki monarcha zbierać musi, I się ze swoją intrygą zawistną. Otrzymają 
zwłaszcza u Polaków, plon szczerego, głębo-jwięc odpowiedź, na jaką zasługują — od­
ko odczutego przywiązania. I może zawie- ’ powiedź, która dla ich własnych rządów bę- 
rzyć nam, iż zaufania Jego nie zawie- (dzie zawierała piętno krytyki najwłaściwszej, 
dzietny* idpowie im bowiem Ruś Halicka na ich in-

Kto sądzi, iż mając polskich poddu- synuacje jednomyślnemi, szczeremi, dobro- 
nycb, potrzeba ich koniecznie traktować f&- yolnemi wyrazami uwielbienia i wdzięczno- 
ko urodzonych buntowników, jako nałogowych ści ze strony całej ludności, bez różnicy od- 
spiskowców, jako „partję wywrotu" , ten czc_e ^cieni politycznych, dla Cesarza Anstrji a 
dziś, iż sam siebie okłamuje Polacy stoią iró r& naszego Najmiłościwszego. 
ustawicznie na stopie wojennej tylko z sy- j Z powszechną i nieudaną radością wita 
[teinami kłamstwa, trzywdy, niewoli. 3rr> w tej pamiętnej dobie dawna i olica

„Polacy umieją być wdzięcznymi* —po-,kniaziów ruskich jednomyślnemi ok zykami:

Pierwszym obowiązkiem obywatelskim jest 
utrzymanie porz. Itu i bezpieczeństwa, poszai c 
wanie prawa i władzy, która je wykonuje.

Władzą, którą tym celem sami miedzy sobą 
ustanowiliśmy, jest na czas pobytu J j o  ces. i 
król. Apostolskiej Mości w mieśiie naszera, oby­
watelska straż honorowa, której zadaniem jest 
utrzymanie wzorowego porządku, bezpieczeń­
stwa i łatwości komunikacji w całem mieście, 
4 przedewszystkiem w miejscacl %tóremi Naj­
jaśniejszy Pan przejeżdżać będ*1*

Jestto zadanie niezmiernie jiu d n e  i mo“ol- 
ne, jeżeli cała P. T. publiczność śzynńośc i d- 
siłowań straży popierać nie zecłi "e, a natomiast 
łatwe, jeżeli wD4yacy miesżkiińc/ miasta, prze­
jęci nroc lystością i ważnoś cią ehyriii, spełni ó - 
bywatelski ouoy |zek, a każdej chwili i na każ 
dym kroku nietylko poddadzą się chętnie wśS ' 
zówkor i zarządzeniom straży obywatehkiej, 
lecz obok tejże cznwać i przestrzegać będą w 
m i e j s c a g d r o  się znajdują, by ład i porzą 
dek nie był zakłócony.

Honor miast?, honor i poczucie własnej go 
dności wszystkich mieszkańców jego żąda tego, 
byśmy z zaparciem własnej owby, z poświęce­
niem wypełnili ten obowiązek ibyw&telski, 
w zwartym szeregu silni i zgodni stanęli jak 
jeden mąż do clo^by honorowej* i spełnili ją 
tak, jak przysto obywatelom grodu, który gości 
w swych mnrauń potężnego i uwielbianego 
wł&dzcę.

Toż pewny, że szanowna publiczność spełni 
sama obywatelską powinność i powagą swą 

wspierać będzie chętnie i gorliwie usiłowania 
straży obywatelskiej, proszę o utrzymywanie 
wszędzie i zawsze swobodnego przejazdu dla 
powozów Najjaśniejszego Pana i Jego świty, a w 
szczególności o wstrzymanie si^ od przekracza­
nia miejsc, nznanych jako zamknięte, o ułatwia­
nie przechodą pośród tłumu i zbiegowisk dla 
członków straży i komitetu, w góle dla osfco, 
które bądź biletem, bądź oznaka do przechodu 
są uprawnieni lnb obowiązani, i ,

Lwów, dnia 7. września 1880.
Dr. Michał G noióski, 

prezydent mia*fa Lwowa.
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Orszak j.usz> przez ulicę Orudecką, Zy- zygmuntowskiej w iaku prze- całą szerokość 
gmnntowską, Mickiewicza, Jagi llońską, FaroU uMcy Mickiewicza kn ogrodowi MiejakiernH, 
Ludwika, przez plac Mariacki, Halicki. Ber po w e j r ę c e :  . .
nardyński i ulicę Czarnieckiego, do ;machn na Szkoła męzka ś tr .  Anny na przestrzeni 100 
miestnictwa, gdzie,Najjaśniejszy Pan zamieszka, 'metrów, obok szkoła żeńska im. Czackiego 100 

Po obu stronach całej drogi otworzą hzpa- metrów, obok Arcybif óiś seminarjum łaciń- 
ler korporacje duchowne, stowarzyszenia, zakła-, skie 100 mttrów iż df> koi! c? ńlicy Zygmnn- 
dy dobroczynne, parafie z kościelnemi lhorą-jtowskiej. . . . .
gwiami, uczniowie szkół średnich i Indowych,’ c) io u k y  MUhsmcea
a to w następnjąćym porządku, liszce oi* ulicy ! p* p r a w e j  r ęce :
Gródeckiej na noi j Dl a publiczność* ^zerwo'yńnyćh 350 -ie-

a) w ułter* Gródeeiae ; tio -r nzdi iż ogrądu Miejskiego, aż do ulicy Ja­
giellońskiej.

wiedział prezydent miasta Krakowa jenera 
łowi Albedyńskiemu. I  praw ę powL dział. 
W  chwili nie m aję bo ńem Polbcy
innego życzenia, innej amł icji, jak  tylko tę 
jedną) .ażeby Dobremn i Sprawiedliwemu 
M narsze było n nas dobrze i miło. Miasto 
Lwów podziela z ogółem narodu polskiego 
te uczuci l. i z serdeczną radością gotuje się 
do gościny Monarszej.

N r  przyjaciele Polaków, którzy są za­
razem nieprzyjaciółmi Anstrji, podstępnym 
sposobem pragną zamącić pogodę tych pię 
knych dni, jakich dożyliśmy obec o. P ra
wią o istnienit rasskich poddanych* w Ga- 
Hcji. My * naB*ej strony nie odpowiadamy 
łoa mi na podobne insynuacje, donarcha 

stoi na  ruskiej ziemi, więc s a n  osobiście 
przekona się, czy w idu jest n nas zwolen­
ników teoryj „Gołosn* i ffBieregn* — czy 
którakolwiek warstwa ludności naszego kra- 
u czuje się „poddanką moskiewskiego cara.* 

Lwów, co prrw da, nie posiada tak je-

Niech żyje! Mnohaja lita!

Odezwa.
Z gorączkową niecierpliwością i upragnie­

niem wyczekuje gród nasz chwili, w której wol­
no mu będzie powitać w swych murach uko- 

Monarchę, Najjaśniejszego Cesarza i 
Króli Franciszka Józefa I.

Chwila ta  bliska, b jot w sobotę rano 
zwiastują nam salwy dzia .owe i dzwony wszyst­
kich kościołów naszych uroczystość wielką i ra 
dośuą, na którą od ćwierć wieka z tęsknotą 
czakamy. która wywoła z piersi :._^/stklch 
mieszkańców miasta jeden głośny i harmonijny 
okrzyk najszczerszej miłości i uwielbieni* dla 
wspaniałego i łaskawego Monarchy.

Lecz okrzyk ten, choć z serca płynący, 
wszelkie uniesienia i objawy szczęścia i radości 
nie starczą, jeżeli nie zdołamy udowodnić czy­
nem, żeśmy narodem dojrzałym, godnym swo­
body i praw obywatelskich, j&kiemi Najspra­
wiedliwszy % Monarchów nas obdarzyć raczył, 
te  korzystając z tych praw, także i obowiązki 
chętnie wypełniać umiemy.

Program urzędowy

Erzy jazdu  i  pobytu r/e Lwowia Jeg ces 
ról. A postolskiej Mości F ra  iciszka Józefa I

. I . ; Sobota 11. w rześnia 1880.
Nu,jaśniejszy Pan pi*zybęd* e do Lwowa o 

godzinie 9. rano. Wjazd m o n ^ k y  na dworze* 
kolejowy zwiastować będzie 101 salw działo­
wych z cytadeli, a  jednocześnie Uderzą dzwony 
ze wszystkich wież kościelnych i dzwonić będą 
aż do przybycia Najjaśniejszej Pana do czaso 
wej swej rezydencji.

Na dworca oczekiwać będą monarchę Jego 
Ekscel. pan namiestnik, JW . wiceprezydent na­
miestnictwa, Jego Ekscel. jenerał komenderują­
cy, Jego Eksc. marszałek kraju, prezydent mia­
sta i dyrektor policji.

Jego Ekscel. marszałek kraju, otoczony Wy­
działem krajowym, deputacjami reprezentacy 
powiatowych i miejskich powita Najjaśniejszeg 
Pana w stolicy krajn, poczem Jego ces. i kró' 
Apost. Mość powozem uda się do swojej rezy­
dencji, poprzedzany przez prezydenta miasta 
Lwowa.

(Wstęp na peron dla członków deputacyj 
tylko za okazaniem biletu).

U tryumfalnej bramy w ulicy Gródeckiej, 
prezydent miasta na ciele Rady miejskiej wrę­
czy Jego ces. i król. Apost. MośeŁ po krótkiej 
przemowie khćzr mii ta.

po  p r a w e j  r ę c e :
Towarzystwo strzeleckie od. realność! 1. or. 

79 na przestrzeni 25 metró ponijtej.
Parafia św. Marji Magdaleny i 1: ..sla-ja 

c w -rz a  z bractwem 2j metrów.
Btowar-ys^enie ,Skał»* 50 metrów od ro­

ju ulicy księcia Sapiehy do magazynu wojsko­
wego • ; r  • . , .■: ui ,  ' V t

Stowarzyszenie rękodzielników izraehckich 
.Jad Charuzym* 25 metrów wzdłuż magazynu 
Wojskowego.

^towarzyszenie rękodzielników ^Gwiazda” 
125 metrów poniżej magazynu wojskowego, aż 
do realności 1. or. 71.

Towarzystwo drukarzy .Ognisko* 20 me 
trów do realn. 1. or. 69.

Stowarzyszenie izrael „Machsike Hadas* 
10 metrów wzdłuż realności 1. or. 69.

Towarzystwo izrael. dobroczynne „Galied* 
szkoła prywatna izrael. .Bibei* 20 metrów 

do połowy real. 1. or 67.
Korporacja szewców 50 metrów do realn. 

1. or. 63.
Korporacja krawców 50 e tró t x6 real. 

L cr. 57.
Dla publifiL iośoi rezei ifuw«nycb 62o metr. 

aż An koLd realności 1. or. 87.
Bractwu, św. Trójcy z Kńliko', a przed ulicą 

Zamkniętą -  d połowy reila . 1. 25.
Zakład św. Łazarza mężczyzn 1 kubiet 10 

metrów, od połowy ealnośoi 1 25, do skrętu 
w ulic« Zygmunta wską. ^

p o  l e w e j  k;ęcej  
Urjędnicy wszelkick kategoryj jrtórzy nie 

staną przed rezydeneją monarszą, 110 metrów 
od realn. 1. 60 do readn. L or. 50.

Szkoła Marji Magdaleny nąęzki i żeńska 50 
metrów do połowy bocz ai dr*gi przed realno­
ścią 1. 48.

Szkoła wyznaniowa izrae*. pierwsza i dra­
ga 150 metrów do końca realności 1. i». 40.

Korporacja szyn zarzy 25 metrów do realn. 
1. ór. 38,

Korporacje bednarzy, fiakrów, siodlarzy ; 
rymarzy, ślusarzy ł'1*ch&rzy, ntiąUigapoi 
larzy i cieśli, lakierników, stolarzy, kow«i!t 
stelmacków, piekarzy, cukierników, kominiarzy 
i rzeini\ów na przestrzeni 125 metrów od real. 
1. 38 do połowy realności 1. or. 28.

Dla publiczności rezerwowanych 450 me­
trów do koszar Ferdynanda (1. or. 6).

Szkoła Indowa Marcina męzka i  żeńska 150 
metrów wzdłuż koszar Ferdynanda do końca 
realności 1. or. 1

Parafia r. 1. św. Anny i r. gr. z Hikoska 
od real. 1. or. 4 w łuku aa ao weóścia w nLcę 
Zygmuntowską do rogn >r Inośel 1. or. 8 ni.
Zygmuntowskiej. , .

b )  -  d ią -  Z ygu .m  J o w s k ie i 
po p r a w e j  r ę c e :

Szkoła żeńska św. Anny na przestrzeni 100 
metrów do końca i « a o id  1. or. 9.

Szkoła męzka im. Czackiego 80 metrów do 
połowy realności 1. or. 5.

Miejski zakład sierót i Ochronki I., H., m ., 
IV. dłużnicy 110 metrów do końca ulicy ~ 
gmtntowskiej.

Parafii r. gr. n św. Jura od rog* ulicy

j o  Ifaw ćj r ę e e :  
i  Kół. Inaowa iść. Pi ’a>śrtwicza 60 "ietrAw 

przeć ^  v«ni- Gołućhowskir
Szkoła wydziałowa żeńska 200 metrów aż 

do połowy1 realneśa 1. or. 6.
Szkoła pp. Benedyktynek łacińskich 30 me­

trów k1 pOTowy realności 1. 4.
Urzędnmy wszelkick kategoryj, któ.-zy nie 

staną przed gmachem c. k. Namiestnictwa, 50 
meerów do końca realności 1. or, 2.

Par-fii r. L św. Marcina, i r. gr. św. P it- 
tnie 5( aetrow przed studnią do rogu ulicy Ja-
gielioństfej.

d) w ulicy JagUUomkiej 
p o  p r a w e j  r ę c e :

Szkoła pp. Bsnedyktynek ormiańskich 75 
metrów do połowy realne ści 1. or. 15.

Seminarjum nauczycielskie żeńskie 125 me­
trów dią końca realności 1. 9. (Kasa oszczędności).

Gimnazjum Fra&cjszka Józeft 100 metrów 
aa do rlicy Karola Ludwika.

p»  l e w e j  r ? c e :
Bractwo i  śsioła św. Jana 10 metrów przed 

realnością L or. 26.
D publiczności rezerwowanych HO me­

trów do końca realności 1. or. 16.
Ruska szkoła ćwiczeń 80 metrów do rogu 

realności 1. or. 10.
Szkoła -ealm L00 metrów aż do ulicy Ka­

rola Ludwika.
F rafii r. N. P. Marji śnieżnej i r. gr. 

św. M kołaja od rogu realności 1. 2. w ulicę 
Karol i L idwika i tą  pod* ostrym kątem wzdłuż 
Pełtwi do ulicy pre -azącej przez Waty 

e) w uiitty Karda Ludwika 
po  p r a w e j  r ę c e :

Gimnasjńm akademickie na przestrzeni 75 
metrói do połowy realności 1. or. 13.

Gimnazjom H. 175 metrów aż do wejścia 
w ulicę Kopernika.

po  l e w e j  r ę ć e :
Instytucje publiczne, zakłady i stowarzy­

szenia, które dotychczas udziału w szpalerze 
nk zgłosiły, ewentualnie publiczność 200 me­
trów wzdłuż Wałów aż do placu Marjackieso.

/) na placu Marjackm 
p o  p r a w e j  ręce .-

Gimnazjum IV. na przestrzeń 125 metrów 
od rogu realności 1. 2 ul. Kopernik aż do koń­
ca realności 1. 3 plac Marjacki.

Szkoła żeńska im. Elżbiety 50̂  metrów po 
pod hotel Zorża.

Parafii r . 1. św. Mikołaja 20 metrów od ro- 
ga hotelu Zoria łokiem ku bankowi hipote­
cznemu. ,

po  l e w e j  r ę e e ;
Parafia katedralna r. i  i zakon 0 0 . Jezui­

tów n* przestrzeni 50 metrów naprzeciw ulicy 
Kopernika.

S inarji i naućzyjielskie męzkie z pblską 
szkołą ćwiczeń 100 , rów przed studnią aż do 
wejścia na plae Halicki.

y) na placu Halickm 
: p a  p r a w e j  ręe ;e :

Szkoc męzka im. Elżbiety 70 metrów do 
połowy real»ości 1. r. 13.

MOZAJKA
napiari

b e k l i o z  s a s .

(Ciąg dalszy).
— Wit* pas wojewodo! — rzekł doń z wyla­

niem — uiti J calem sercem ! Przynoszę słcwo zapo-
inienia, pojednania i błogosławieństwa! Żal wasz wzru- 
oył niebiosa, a poprawa napełniła radością. — Żal 
obmył dawne męty wasze i >czy§cił cale jestestwo jako 
kryształ. Irena spoczęła w ziemi przodków, niechże i 
dr wi ~ *sa spocznie po burzy i moiu! — Bóg przy­
jął ją aa łono swoje, za n*e,r>nnoSc i cierpienie — 
Przyjmie i was, za waszą pokorę i pokutę. Duch Ireny 
pndbaczył wam na niebie, boście i wy zwrócili serce 
Itu pobłaż« ihj i miłości Uspokójcie się umy.
słem i sercem .tiliechaj pamięć przeszłości uie r „truwa 
dni waszych, obecnych i przyszłych. Spijcie dnem 
dziecka, żyjeie dn1  ̂ chrześci&nina •

Wojewodi iie nic odpowiedział, bo wzrnsauje 
pochłonęło ało a. Lecz jakz. wymowne® by ó to jego 
milczenie! Nigdy by usta ni* «ddały tego. czego w so­
bie doświadczał, i co się, „ „ałej jogo malowało po­
stawie.

— Dzięki ci starcze czcigodny — przen wił n 
koniec giose® ufyw®11!® —• za dobre słowo pociechy 
i otuchy. Tyś posiałem Boga, zwiastunem jęgo ®a °‘

"dzia. Trąciłeś bolesną, uiezagojom dotąd ranę ®0’ 
iga sumienia, aleś ból on^ złagodził natychmiast bal­

samem przebaczenia 1 g «ieństwa. Szczęśliwe 
progi tego domu, ie cie ifJtśałj z powrotem. Bzóęśli* 
wym i ja. ie cię powitaj moj i Usiądź tu — tu— koło 
mm. -  i obwiedź *kąd W  bywasz, gd/; '  cały te i 
rzsi przepędził — opowiedz o.

Tu mu głosu nie stało- — Nie amiał do- 
Ł Tezy rej myśl’ — ^ynr! — Zrozumiał
starzec co się w duszy I6®* “mało —, czego pra­
gnęła — 'aczął więc natychmiast swoje opowiadanie.

— I dobrze się stało, co się stało — chociaż by­
łoby lepiej, żeby się to samo stało inaczej — rzekł 
starzec z głębokiem westchnieniem. Dla biednej Ireny, 
śmierć była dobrodziejstwem, bo cóźby tu robiła na 
ziemi, gdzie jej nic nie pozostało i nikt nie pozostał? 
Długi; i mozolną była podróż nasza z Zawieprzyc do 
Mul tan. rodzinnego gniazda Ireny. Ileż to przeszkód 
musieliśmy podołać, nimeśmy stanęli u celu! I ludzie, 
i żywioły, i sama nawet miejscowość górami najeżona, 
lasami porosła, głębokiemi jary porznięta, wszystko je- 
dnem słowem, zdawało się niedozwalać zwłokom Ireny 
spocząć na łonie ojczystej ziemi. Lecz wielką jest po­
tęga wytrwałości, którą wiara w Boga pokrzepia! Da­
remne były przeszkody! Przezwyciężyliśmy je szczęśli­
wie. Noc była kiedyśmy stanęli nad Prutem. Wiało 
gwałtownym wiatrem od strony gór Mołdawii i woda 
biła o brzegi. A do tego, chmury płynęły nawałem i 
było ciemno. Z racji niepodobieństwa przeprawy, prze­
woźnicy dokądś się porozchodzili. Pusto w*ęc było na 
brzegu i głucho. Kazałem wyprządz konie, żeby się wy­
taczały po całodziennym trudzie; a że mieliśmy z sobą 
zapas obroku i siana, było ich czem nakarmić należy­
cie. Niedaleko arogi szumiał lasek. Posłałem Semera 
co miał kocii iczy, żeby nazbierał wależniaku i suchych 
burzanów. 3prawil się gracko, mimo ciemnoty. Rozpa­
liliśmy ognisko. Zoe i Ksenia, które jechały przy tru­
mnie swej pani, i trzęsły się od nocnego chłodu, wy- 
> oczyły z wozu i pobiegły Ogrzać się trochę. Reszt, 
moich łudzi to samo uczyniła. Gdy się ogrzali, kazałem 
dobyć kociołki i podróżne trójnogi, dla przygotowania 
wieczerzy. Skoczyli żwawo chłopcy i zajęli się ochoczo 
przyrządzeniem hreczanej kaszy i mamałygi ze słoniną.

że im lampeczka gorzaliny dodała apetytu, więc się 
ywo rzątal Co do mnie, usiadłem na ziemi koło ża­

łobnego wozu, i yugr^jłem sję w myślach. Ta uoc po 
nura, ten szum rozhukanych wód Prutu, ci ludzie s-u- 
jąry się około o liska, napominały żywo czas bujnej 
młodości mojej, kiedym ei? aa(j tyir samym Prutem, 
w tem samem niem j  miejscu, d« bojowej zasługi za­
prawiał, i nieraz, pośród *v‘emnej i s ło tn i nocy, jak ta, 
wyjeżdżał samotny na czaty, lub z \ iemą drużyną

mężnych, gonił na oślep za Turkiem. Nie byłe dla nar 
tamy — nie było!

Noce, burze, prądy potoków, strome wąwozy, a- 
kież miały dla nas znaczenie? Duch młody bujał nad 
niemi, szydził z nieb, a dłoń jasnowidząca nie potrze­
bowała słońca, żeby szablą porazić wroga. Żywiej, niż 
kiedykolwiek stanął mi przed oczyma ów czas, tak skoro 
ubiegły i smutno mi się zrobiło.

Gdzież ci, z którymi łączyło mię braterstwo orę­
ża? Gdzie dzielni i szlachetni koledzy mo.? Niedawno 
zdawało się, byliśmy razem, a choć nas ubywało kolej­
no w bojach, pozo°tałe gronka citsne wiązały sojusze, 
i zgodnie, bystro biegliśmy pospołu przez bezdroża ży- 

Dziś wszystko minęło jako sen! — Nie ma ich!cia. ■
nie m a! — Ostatni, którego mi śmierć wydarła, był to 
rodzic wasz wojewodo! — Czemuż ja żyję detąd ? i tu­
łam się w pustyni świrta, ,ak ten upiór samotny, któ­
rego niebo nie chce i piekło odtrąca? — Czemu nie 
ległem obok tych mężnych szermierzy, co legli dzierząc 
w dłoni swój miecz wyszczerbiony, syty krwi i sławy? 
Takie były myśli i żale moje, gdy usłyszałem zbliżające 
się kroki, Człek jakiś stanął u ogniska i grzał się. — 
Nie był on stary, ale był znękany. — Zdawał się kra­
jowcem, chociaż łachmany, j&kiemi był okryty, me miały 
stanowczego charakteru mołdawskiej narodowości. — 
Twarz złowieszcza, oczy obłąkane, czoło w skibach, ta­
kie były jego .cechy. Zoe z Ksenią patrzały nań z prze­
rażeniem ; a moi ludzie, źle wróżąc o nim z pozorów, 
chcieli jo  odegnać brutalsko, alem się oparł temu. — 
Ktoś jest? zapytałem po mołdawsko. — Nie bój się — 
moźeś głodny? mamy posiłek — możeś spragniony? 
mamy i napój. — Jeżeliś cierpiący? znajdzie się rada i 
pomoc — tylko mów, kto jesteś? i czego żądasz? — 
Nieznajomy zbliżył się do mnie krokiem chwiejnym, a 
twat* ,^go, całą pełnią blasków ogmoka oświecona wy- 
iżała niespokojne zdumienie, jakby niewiarę w ludzkie 

spółczude. — Na powtórzone pytanie moje przyznał się 
nareszcie, że od trze**h dni nie miał w ustach posiłki, 
i że go aily opuszczały — kazałem go naka-mić. — 
Ogrzany i posilony n~br»ł otuchy, i mniej dzikiem zro­
biło się oblicze jego. — Było w niem cierpienie jeszcze,

ale nie było ani obłąkania, ani rozpaczy. — Wydało mi
się jednak, że oprócz boleści przejawiała się w nim ja­
kaś trwozaa nieśmiałość, jakiś wstyd nawet, jakby sam 
w sobie uznawał, że nie był godzien obcować z ludźmi 
uczciwymi; że na ich wzgląd i spółćzucie nie zasługi­
wał. Złe piętno było rzeczywiście na tym człowieku. — 
Wstręt nie wolny odpychał mię od niego. Wicher zaczął 
wolnieć, a chmury, strącone z miejsca., rozsuwały się 
pomału. Zanosiło się na pogodę, z cz<go naturalnie by­
liśmy bardzo radzi, bo spory nam jeszcze kawał drogi 
zostawał do zamku Laskarysó w. — Przewoźnicy, burzą 
rozpędzeni, zaczęli się zgromadzać na brzegu — Kilku 
podeszło do nas, a pozdrowiwszy uprzejmie, usadowili 
się przy ognisku, lecz skoro tylko postrzegli nieznajo­
mego, porwali się natychmiast z miejsc swoich, ,/ołając 
„Al i ko!  Al iko!“ — . jakby zgrozą przejęci, uciekli. 
Jeden tylko, starzec atletycznej b idowy i poważnego 
oblicza, pozostał z nami, i zbliżywszy się do skonfun­
dowanego Alika, zmierzył go wzgardliwem okiem, prze- 
izył na wylot i krzyknął:

— Precz ztądl nędzniku 1 — Nie kalaj powietrza 
oddLchem swoim! Nie hańb ludzi swoją przytomnoścją! 
Precz ztąd!

Drżący, z pocbylonem ot ..czem, stał przed 
nami Alika i milczał.

— ^acoźeście tak surowi dla tego człowieka ? — 
zapytałem starca.

— Tak — wy nie wiecie — wy nie ttPejsi — 
odpowiedział wpatr. jąc jię we mnie. — Nic słyszeliście 
nigdy — o ! bo gdybyście siyszeL — ten oto nil czaranik 
nie siedziałby tu obok was, u wsp nej strawy, przy 
wspólnem ognisku.

— Starcze! — rzekłem doń wtedy — treść słów 
iwoich ciemna — nie wiem tedj, zaco rzucasz kamie­
niem ua tego człowieka. A jeżeliś w błędzie ? A* jeżeli 
on niewinien? Co powie na to sumienie twoje, gdy się 
przekona, żeś był niesprawiedliwym?

— Nie ma tu błędu! i być nie może! — zawołał 
z obarzeuiem. Od dziecka do starca, każdy wie u uas> 
o strasznej zbrodni Alika. — On zostaje pod wzgardą 
ogółn — pod wyklęciem całego kraju! (C. d. r .)



Parafia katedralna ormiańska i parafia r. ’ O godzinie 7. wieczór galowe przedstawię- 
gr. Cerkwi wołoskiej 50 metrów aft do stadni, nie w teatrze (w azd mlicą Czarneckiego, pla 

Szkoła gospodarstwa lasowego 60 metrów cem Bernardyńskim, Halickim i Mariackim w 
do rogn realności Towarzystwa spółki stolar- ulicę Teatralną, w pierwszą bramę wychodząca 
skiej. na tę alicę). Powrót tą samą droga.

po  l e w e j  r ę c e :  J  IV. W torek  dnia 14. w rześnia  1880.
Szkoła Indowa im. Konarskiego 50 metrów O godzinie 8. rano zwiedzanie zakładów 

do połowy realności 1. o. 2. pablicznych (program dotąd niewiadomy).
Szkoła ewangielicka 50 metrów do końea O godzinie pierwszej minat 30. dalsze zwi- 

realności 1. o t . 3. dianie pablicznych zakładów i instytucyj w na-
Zokład głuchoniemych 50 metrów przed stępującym portądkn: 

trybnną aft do realności 1. 7. i 1. Szpital garnizonowy (nlica Czarneckiego
Szkoła 0 0 . Dominikanów 50 metrów aft do i Łyczakowska), 

realności 1. l plac Bernardyński. j 2. Gimnazjom Franciszka Józefa (alica Ły*
h) na placu Bernardyńskim czakowska, Czarneckiego, Pańska, Kamienna,

po  p r a w e j  r ę c e :  Halicka).
Towarzystwo pszczelnicze i sądowniczo- 3. Miejskie muzeom przemysłowe (alica i 

ogrodnicze 20 metrów do połowy realności 1. 9. plac Halicki, Bynek przel główną bramą).
Towarzystwo weteranów wojskowych 120 4. Katedra ormiańska, (Bynek strona połu-

metrów aft do ulicy Czarnieckiego. dniowa i zachodnia, nlica Krakowska i Or-
po  l e w e j  r ę c e :  miańska).

Zakon 0 0 . Bernardynów i 0 0  Dominika- j 5. M u z a m i  hr. Dziedoszyckiego (alica Or-
nów 50 metrów do rogn realności 1. 3. mii ńsk Grodzickich, Bynek strona północna,

Szkoła św. Antoniego męzka i żeńska 75 Trybnnalska i Teatralna).
6. Baski dom Narodny (ulica Teatralna).
7. Gimnazjom roskie (alica Teatralna).
8. Miejska Strzelnica (Teatralną napowrót, 

plac Kapitalny, Bynek strona połndniowa, nlica

metrów aft do ilicy Czarnieckiego.
i) w Ulicy Czarneckiego.

Opróez parafii r. 1. św. Antoniego i r. gr. 
św. Piotra i Pawła na przestrzeni 50 metrów . . .
wzdłnft plac* ełowego po prawej stronie, tndiieft Baska, Czarneckiego i Karkowa).
Zakonów 0 0 . Franoiszkasów, Karmelitów i Ba- 9. Wycieczka na górę Zamkową (Karkową
tylianów na przestrzeni 75 metrów w łakn od napowrót, Czarneckiego, Teatyńską koło pałtca 
nowego zabudowania c. k. Namiestnictwa ka arcybiskupa przez bramę tryumfalną na około 
Wałom gobernatorskim, dalej oprósz kompanii Zamka).
honorowej ustawionej przed rezydencją Monar 
n ą  frontem ko Watom gobernatorskim, powitają 
Najjaśniejszego Pana bezpośrednio przed wiąz* 
dem do gmacna Dostojnicy Dwom, Duchowień­
stwo metropolitalne, naczelnicy władz krajo­
wych, cywilnych i wojskowych, korpas oficer­
ski, Senat akademicki i kolegium profesorów, 
Senat politechniki i kolegiom profesorów, Izba 
adwokatów i notarjossów, Izba handlowa i prze­
łożeń wo Zboru izraeliekiego.

Wstęp na Wały gnbematorskie z Podwalem 
dla pnbliczności, tudzież aa górę karmelicką dla 
członków Depataeji reprezentacji powiatowych 
1 miejskich dozwolony podczas wjazdo Najja- 
śuiąjazego Pana do miasta tylko za okazaniem 
karty wstąpi.

Co do zamknięcia nile i a regulowania ru­
cha powozów w czasie pobyto Najjaśniejszego 
Paia , obowiąnje obwieszczenie c. k. Dyrekcji 
Policji z d. 8. września 1880.

O godzinie 11. nastąpi przyjęcie o Najja­
śniejszego Dwort wedłag programu ogłoszonego 
w Gazecie arzędowej.

O godzinie 3. po połndnin zwiedzi Najja 
śniejszy Pan zakłady wojskowe.

O godzinie 6. obiad.
Wieczór (świetlenie miasta i pochód z po­

chodniami.
Pochód podzielony na 3 grapy: Pierwsza 

grapa zbiera się w rynka, przechodzi na nlicą 
Halicką, Sobieskiego, i staje przed rezydencją 
Monarchy;

Drnga grapa zbiera się na placu Halicki: 
i Marjackim, wchodzi w nlicą Czarneckiego 
staje obok wojskowej pikiety ogniowej przed 
c. k. Namiestnictwem;

Trzecia grapa zbiera się na plaen Strzelec­
kim, przechodzi alicę Podwale w alicę Czarnec­
kiego, i staje przed c. k. Namiestnictwem obok 
nowego sabndowania.

O godzinie 7*/* nastąpi odśpiewanie kanta­
ty  przed wzmocniony chór męzki gal. Towarzy­
stwa muzycznego, poezem draga grapa i lewa 
połowa pierwszej grapy poehoan rozchodzi się 
w kierunku ka Strzelnicy miejskiej, naś trzecia 
grapa i prawa połowa pierwszej podąży w ali- 
eę Zieloną do miejs. dworca bndowniezego, gdzie 
złoży pochodnie.

Następnie objeżdżać będzie Najjaśniejszy 
Pan oświetlone ulice miasta w następującym po­
rządku:

Ulica Baska, Rynek strona połndniowa i za­
chodnia, aliea Trybnnalska, Teatralna, Skarb- 
kowska, plac Gołachowskieh, nlica Karola Lu­
dwika, Mickiewicza, Jagiellońska, Słowackiego, 
Majera, Jagiellońska, Karola Ludwika, Sykstn- 
ska, Ossolińskich, Kopernika, plae Marjacki, 
plac Halicki, nlica Halicka (na prawo), alica 
Pańska i Czarneckiego.

Koniec o godzinie 9'/r
Wstęp na wały Gubernatorskie z Podwalem 

i na górę Karmelicką podczas pochodn z pocho­
dniami dozwolony tylko na okazaniem karty 
wstępn.

n .  Niedziela 13. w rześn ia  1880.
O godzinie 7. rano cicha msza św. w rsym. 

k a t  kościele arehikatedralnym (wjazd nlicą So­
bieskiego, placem Marjackim ł mlicą Teatralną).

O godzinie 8. wycieczka do Drohowyża ko­
leją Arcjksięcia Albrechta (z katedry nlicą Te­
atralną, placem św. Dacha, ulicą Jagiellońską 
itd. jak wjazd do Lwowa).

Powrót do Lwowa o godzinie 1. minat 45 
po połndnin pierwotną drogą wjazdową.

O godzinie 6. objad.
O godzinie 8. wieosór bal w ratusza (wjazd 

wyłącznie dla powozów dworakłeh nlicą Rasbą 
w rynek, powrót tą samą drogą).

III. Poniedziałek 18. w rześn ia  1880.
Najjaślut-jszy Pan zwredzi o goaz. 7. rano:
1. cerkiew metropolitalną św. Jerzego (wjazd 

ulicą Czarneckiego, placem Bernardyńskim, Ha­
lickim i Marjackim, nlicą Karola Ludwika, Ja­
giellońską i Mickiewicza).

2. gmach politechniki (nlicą Lipową i Leona 
Sapiehy).

8. koszary Ferdynanda w rat z szkołą ka­
detów (napowrót nlicą Leona Sapiehy i Gró­
decką.)

4. zakład materiałów trenowyoh (Gródecką 
i Jmowską).

5. syasg gę (Janowską, Gródecką, Kaimie- 
rzowską, placem Gołachowskieh poniż-j teatra, 
placem Krakowskim i uLcą Żółkiewską).

Powrót do rezydencji ulicą Żółkiewską, pla­
cem Krakowskim, nlicą Krakowską, Rynkiem 
stroną zachodnią, obcą Halicką, placem Hali­
ckim i Bernardyńskim, ulicą Czarneckiego.

O godzinie 10. ndsielać będzie Najj. Pan 
posłuchania.

O godzinie 2. po połndnin nastąpi zwie- 
dzanie pablicznych nakładów i instytucyj w na-
s tępn jącym ^nądka . Czarneckiego itd.
do nlioy Jagiellońskiej, Majera i Słowackiego).

2. Dom Inwalidów (nlica Słowackiego, Mie- 
htawteza, Krasickich, Gródecka, Janowska i Kle- 
parowika).

8. Instytut im. Ossolińskich (Kleparowska, 
Grtdwka, Krasickich, Mickiewicza, 

Słowackiego i Ossolińskich).
4. Szkołą fażzieza (al. Ossolińskich, Cho- 

* Akademicki i  aliea

’ ,5^ 8fkcł* Elżbiety (ulic* Mikołaja. Stryj- 
aka 1 Zielona). Powrót do rezydencji (ulica Zie­
lona, Pańska i Czarneckiego).

O godiiaie 8, objad*

Powrót do rezydencji nową drogą przez Za 
mek, Teatjńiką i Czarneckiego.

O godzinie 6. obiad.
O godzinie 8. bal w kasynie mieszczań- 

skiem (ulicą Czarneckiego, Pańską, Kamienną, 
Fredry, Akademicką — powrót tą samą drogą).

V. Środa dnia 15. w rześnia 1880.
O godzinie 7. rano odjazd do Czerniowiec
W czasie odjazdu zbiorą eię na dworca ko­

lejowym wszystkie władze cywilne i wojskowe 
i reprezentacje eelem uroczystego pożegnania 
Najj. Pana.

Możliwe zmiany w programie podane będą 
w swoim czasie do wiadomości.

Prezydjom magistratu król. stół. miasta.
Lwów <L 8. września 1880.

Lwów d 10. września.
(Odprawa radom i planom, podsawanym nam 

powoda podróży cesarskiej. — Demonstracja flot. 
— Konferencja paryska. — Tajemne instrnkqje. — 
Ciekawa wiadomość co de ruskich członków Izby 
posłów. — Nowy festyn pobratan/a Kroatów ze 
Słowieńcami. — Namiestnictwo morawskie).

Różne sfery wiedeńskie, a przedewszystkiem 
centralistyczne, to przez swoje organa, to zapo- 
mocą Ptettr Lloyda, rozmaite dają nam rady, 
rozmaite podsuwają nam plany co do centrali 
stów a Czechów, rozmaite spisują litanie żądań 
naszych. My możemy tylko rnszać ramionami, 
widząc tę fatygę płonną niemniej jak dziecin­
ną. Gdyby te różne sfery nie były zatraciły w 
w sobie poczucia najpierwotniejszych przykazań 
godności prywatnej i publicznej, gdyby zresztą 
kiedykolwiek starały się zbadać choć powierz­
chownie charakter naszego narodu, to byłyby z 
góry wiedziały, że w naszym narodzie nie ma 
i nie może być we zwyczaju naprzód występo­
wać z rachunkiem, albo w zanadrzu go chować 
z intencją zaprezentowania na odjezdnem — ra­
chunki za gościnę. Najdostojniejszy, życzliwy 
nam a przez nas czczony Gość nie przybył do 
nas w sprawach politycznych — więc też i nam 
ani przez myśl przejść nie może, abyśmy w tej 
chwili przygotowywali czy to nagłe kumanie 
się z ciągłymi wrdgami niekrajowymi, czy też 
zrywanie węzłów przyjaźni z tymi, którzy nam 
pńyjoźną dłoń szczerze podają. W sprawach, 
tyczących się naszego stosunku czy to wewnątrz 
krajn, czy wobec Przedlitawii, a zresztą Wobec 
zagranicy, zawsze tak postępowaliśmy, jak nam 
wskazywały obowiązki nasze polityczne — tak 
też i nadal postępować będziemy. Drisiaj pra­
gniemy tylko nacieszyć się naszym serdecznym 
Gościem; to życzenie osuwa na stronę wszelkie 
inne, choćby najbardziej piekące. Tej radości 
niczem psuć sobie nie myślimy i psuć nie damy.

Sytuacja na Wchodzie zaostrza się coraz 
bardziej, chociaż, prawdę mówiąc, nie zdaje nam 
aift aby* jej punkt ciężkości w Stambule spoczy­
wał. Ze wszystkiego wnosić wypada, fte akcja 
od paru dni skoncentrowała się w Paryża, i fte 
przedewszystkiem od gabinetu francuskiego za­
leży, czy dójdzie do demonstracji flit; nadto 
wnosić i to można, fte dzisiejszy dzień jest chwi­
lą, w której kryzis dojrzeje, ł albo wyrazi się 
natychmiast zbiorową demonstracją mocarstw, 
albo też doprowadzi do rozbicia koncert euro-

e rzeczy się ułożyły do takiej alternaty­
wy, nie jest to dziwnem wcale. Zagadlcoweia 
jest tylko, dlaczego właśnie wypadło Europie 
Już dzisiaj o tej alternatywie rozstrzygać. Wszak 
mogła dalej zabagniać sprawę, zwlekać, prowa­
dzić rokowania, pisać noty, słowem jeszcze przez 
kilka miesięcy bawić się w straszaka, skoro z 
takiem powodzeniem ku uciesze ludów wscho­
dnich bawi się w niego od zamknięcia konfe­
rencji berlińskiej. Tymczasem, zamiast dalej 
prowadzić grę, w której już tyle okazała bie­
głości, dyplomacja europejska nagle posunęła się 
na krawędź przepaści *e stałem p stanowieniem 
albo w nią wepchnąć Tireję, albo też wytoczyć 
walkę we własnem av«m łonie.

Dla wytłumaczenia tej zagadki jest jedna 
tylko hipoteza, i otóż nad tą hipotezą łamią so­
bie dzisiaj głowę wszystkie polityczne sfery. Są 
podobno poszlaki, fte poza plecami koncertu eu­
ropejskiego nastąpił układ między Moskwą a 
Anglią, i fte wyrazem tego nkładn są instrnkeje 
tajemne, dołączone do tych jednobrzmiących in­
strukcji, jakie wszystkie mocarstwa dają ko­
mendantom swych statków. Samo przypusacze- 
nie, że dwa te mooarstwa mogą dać instrukcje 
tajemne, że przeto mogą nagle, au beau milieu 
komedji demonstracyjnej, stworzyć jeden z tych 
folie accemsUs, jeden z tych „faktów dekona- 
sych®, które zwykle taką grosą przejmują dy­
plomatów, a w danym razie komedję w dramat 
przekształcić mogą; samo więc to przypuszcze­
nie zdolne jaż było cały świat dyplomatyczny 
postawić na równe nogi. A cóż dopiero, jeżeli 
przypuszczenie to wsparte nagle zostało przez 
rój poszlak, to jest tych psychicznych czynni­
ków, które o wiele więcej przerażają od samych 
faktów.

Mając to na oku, nie wydaje się nam prze­
to ani dziwnym, ani przesadnym następujący 
komunikat pół raędowy, znajdnjąoy się w dzi­
siejszej Liberii \

.Dzisiaj (8. b, m.) odbyła się o godzinie 2. 
w v Aon ministerstwa spraw zewnętrznych 
konferencja dyplomatyeina, w k tśn j l u a i

wzięli reprezentanci mocarstw, podpisanych na 
traktacie berlińskim. Konferencji przewodniczył 
admirał Jaureguiberry, w zastępstwie Freycine- 
ta. Tematem debaty była sprawa demonstracji 
flit, na którą mocarstwa zdecydowały się już c- 
statecznie. J-dna tylko Francja robi pewne za­
strzeżenia; a chociaż jej eskadra znajdować się 
będzie pod rozkazami admirała Seymoura, je­
dnakże rząd francuski wysłał do koatr-admirała 
Laf mta osobne instrukcje, zabraniające mu brać 
udział we wszelkiej takiej akcji, któraby mogła 
być uważaną jako czyn nieprtyjaźjy przeciw 
Turcji. Francja nie chce, aby j-j bandera czy­
nom takim sankcję dawała. To też posłuszeń­
stwo, jakie względem admirała Seymour* winien 
kontradmirał L&fjut, ustaje w chwili, w której 
z któregokolwiekbądź statku padnie pierwszy 
strzał działowy.

„Na konferencji wspomnianej omówiono je­
szcze inne kwestje. Zdecydowano np., fte żadne 
z mocarstw nie przystąpi do debarkacji wojsk 
na s ta ł/ ląd; w razie zaś gdyby ewentualnie 
przyszło do uroków nieprzyjaźnych, to ograni­
czyć się one muszą jedynie tylko do bombardo­
wania Dalcigna; aliści Francja i w fam udziału 
nie weźmie. Po kotfarencji wysłano natychmiast 
depesze z ministerjum marynarki do Toulonu, 
do kontr-admirała Lafonta."

Komunikat ten rzuca już dość dużo światła 
na sytuację; niemniej oświeca ją i wiadomość 
podana w Aoenir diplo/natique. Dziennik ten 
nabyty świeżo przez koterję.Gambetty, donosi 
dzisiaj, fte ponieważ koncert europejski wi 
si na włosku, i żadne i  mocarstw nie przywią 
raje do niego najmniejszej wartości, przeto w 
ostatnich dniach ugodziły się gatiaety na to, 
aby każdy z nich dał swojej eskadrze osobne 
instrukcje oprócz jednobrzmiących iastrukcyj o- 
gólnych. Stało się to w skutek tego, iż w ża­
den sposób nie mogły mooarstwa porozumieć się 
między sobą nad ułożeniem tych ogólnych in­
strukcji- Pozostawiono więc w nich tylko to, co 
najmniejszego z polityką nie ma związku, a jest 
czysto natury marynarski* j. Co do re«3ty itb  
rozwiązano sobie ręce i oświadczono, fte ponie­
waż razem i zgodnie działać nie możemy, więc 
działajmy i  osobna i jak się komu podoba.

Z tego wszystkiego okazuje się. że sprawy 
stanęły już na ostrza noża. Aliści dzisiejszy 
stambulski telegram rzuca jeszcze pewien pro­
myk nadziei. Donosi on, te  Porta otrzymała od 
Riza baszy depeszę, iż basza ten przystępuje 
natychmiast z 4 batalionami do wydania Dalci­
gna w ręce czarnogórskie. Gdyly to się spraw­
dziło, a raczej gdyby Rizie baszy udało się temi 
4 batalionami zainponować Albańczykom, to 
mofteby jeszcze zaniechaną została demonstracja 
fiat, a przeciętą nić intryg anglo-moskiewskich. 
W przeciwnym razie wielce jest prawdopodo- 
bnem, fte wypadki, które się pod Dnlcigno ode­
grają, rozstrzygną nietylko o losie Wschodu, ale 
i o tern, kiedy łuna pożaru wojennego zaświeci 
nad środkową Europą.

Z Wiednia podają Narodni Listy, główny 
organ młodoczeski, telegram, donoszący, iż „z 
pewnego źródła słychać, fte ruscy członkowie 
laby posłów wstąpią na początku przyszłej sesji 
Rady państwa do klubu hohenwartowskiego."

'ski Królin, którą nieprzyjaciel silnie obsadził/piętnaście wagonów, szezslnfe _aw»e* przepełni*
Wioska ta położona wśród urwisk i rozpadlin 

'przytyka do lasku, który również przez żołnie­
rzy armii zachodniej silnie był broniony. Oprócz 
tego były obsadzone strzelcami i piechotą wzgó 
rza za Królinem, na których pokopano także 
rowy strzeleckie. Artylerja nieprzyjacielska z

nych, a Ścisk na przystankach jest tak wielki, i
i drogie piętnaSeie nie byłyby wcale zbyteczn- 
Dzienny dochód z trsmwayu w ciągu tych doi osti 
tnich wynosić ma przeszło 1.000 złr.

* Zarząd trzech oddziałów akademickich „SLra 
ży obywatelskiej* uorganizowanyeh z poleceni:

X

Dwakroć już odbywały się w Lublinie, sto­
licy Krainy, zjazdy uroczyste w sprawie pobra­
tania Kroatów‘ze Słowieńcami, należącymi w 
istocie do rodziny kroackhj- Trzeci festyn tego 
rodzajn odbył się d. 8. b. m. we wsi Cerow- 
each pod Ormpzem (Friedan w Krainie) z po­
wodu, fte słowleński poeta Stańko Vra? skoń­
czył właśnie 70. rók życia i miano przybić mar­
murową tablicę pamiątkową na domku, w któ­
rym się nrodził. Wszystkie niemal stowarzysze­
nia kroackie z Zagrzebia wraz z akademikami 
i innymi gośćmi przybyły osobnym pociągiem. 
Z całej Krainy a zwłaszcza z Lubiany przybyto 
mnóstwo Slowieńeów, między tymi Vosniak i 
Żarnik. Z dolnej Styrji pospieszyło wielu księ­
ży z chłopami. Powitanie wzajemne było entu­
zjastyczne, uroczystość koło domkn poety ser­
deczna. W mowach kroackich i słowiańskich pod­
noszono jedność Kroatów i Slowieńeów. Wieczór 
miała się odbyć w besedzie słowieńskiej uczta 
z tańcami.

Namiestnikiem Morawy ma zostać hr. Wid- 
man, nienawistny centralistom były minister 
obrony krajowej.

Podróż cesarska.
dądow a W isznia d. 9. września.

(B) Dzisiaj o godzinie 6tej ron? rozpoczęły 
się napowrót kroki wojenne, przerwane we wto­
rek wieczór. Pogoda była tak piękną i sprzyja­
jącą ćwiczeniom na pola, fte lepszej życzyć so­
bie nie można. Wczoraj mieliśmy lekki deszcz, 
który znacznie ockłodził powietrze i zmył kurz 
z gościńców. To też piękny czas znęcił w ronun- 
tyeiną okolicę na zachód Sądowej Wiszni mnó­
stwo pnbliczności, konno, w powozach i pieszo. 
Cesarz, aroyksiążęta: Albrecht, Wilhelm, Fry­
deryk, Karol Ludwik i Rajner przybyli o go­
dzinie 7mej rano na miejsce operacyj wojen­
nych i wytrwali aft do samego krń-a mane­
wrów, które trwały do pół do 4tej. Dzięki o- 
ehłodzonemu powietrzu, żołnierze dzisiaj mniej 
się umęczyli, wypadków gwałtownej niemocy 
nie było żadnych, a i zwykłych maruderów nii 
wieln, pomimo fte niektóre oddziały armii wsoho- 
dniej dopiero o godz. 5 V* rozłożyły się obozem, a 
teren wcale nie był łatwy, szczególnie dla arty- 
lerji, która prawie ciągle posuwać się musiała 
w poprzek zagonów. Plan dzisiejszych mane­
wrów polegał na tom, fte armia wschodnia ma 
dalej prowadzić ofanzywę i ścigać nieprzyjacie­
la, jak można najdalej przez Mieścinę, Królin, 
Słabasz, Zawadów, Twierdzę i Wojkowice w 
kierunku Mościsk. XI. dywizja ruszyła między 
południowym brzegiem lasu „Mieścina" a doliną 
Wotostków-Stojańce, X X X  posunęła się na pół­
noc od poprzedniej, pozostawiając na szosie dwa 
bataliony strzelców, a IV. dywizja kawalerji 
wzgórzami „Zagumienniki" na południe od Sto- 
janiec; 59. brygadę i artylerję pozostawiono ja­
ko rezerwą koło Mieściny z „ograniczonym" 
t«>nem, podczas gdy główny tren attylerji, 
XXX. dywizji i głównej kwatera znajdował się 
aa wschód od Sądowej Wiszni. XI. dywizja wy­
ruszyła x Kątów ttagrodzkich, kawaler]* zaś z 
Nikłowic.

Korpas zachodni stał za Tuligłowami w 
Stomiance, Słabaszu, Wołostkowie i Królinie.

Wyjechawszy za Sądową Wisznię teren 
przedstawią się w całej rozciągłości i bogactwie 
różnorodnej formacji. Uprawne ła n y , wzgó­
rza, wąwozy, lssy i krzaki tworzą całość, jakby 
stworzoną do ćwiczeń wojskowych.

Przednie straże armii wschodniej zaraz na 
przedmieściu skierowały się nieco na południe 
i rozwinęły szeroko po błoniach, okrążając prze­
szkody, i wysuwając od czasu do czasu arty|lerję 
na wzgórza, posuwały się rozwarte kolumny 
przez pół gadziny, t. j. zanim dotarły do wio*

s

punktów dobrze obranych idealnie raziła zbli-1 .Komitetu centralnego*, podaje do wiadomość 
żające się oddziały armii wschodniej. W tern wszystkich kolegów co następuje- 
miejscu rozpoczął się bój właściwy, przez go-1 1) Wszyscy członkowie straży zbierają eie pot
dzinę ziemia tętmała od strzałów działowych i komendą swych dziesiętników w Czytelni akademi 
karabinowych, wreszcie pułk Gondrecourt, ob- ckiej o godzinie 5 */t rano, zkąd po rozdaniu odi 
szedłszy lewe skrzydło nieprzyjaciela, wyparo- zaak kaidy oddział bez zatrzymywania tlę przJ 

z tej wybornej pozycji. Od tej chwjli za- ogólnem miejecn zebrania przed namiestnictwen 
milkły już prawie zupełnie strzały karabinowe, nda się wprost na wyznaczone mustanowieka mii 
ustępując miejsca piekielnej dział muzyce. Prze- nowicie: - > ’
strzeń bowiem między Obiema stronami walczą- j Pierwszy (I.) oddział dr. Bindera przed na
cemi w skutek szybkiego odwrotu nieprzyjaciela miestnictwo. Drugi (II.) oddział Aleksandra Lisie 
zwiększyła się tak dalece, że tylko knle arma- wicza na ulicę Żygmnutowską. Trzeci (HI.) od 
tnie mogły wywierać jakiś efekt. Cała walka dział Władysława Derynga na nlicę Gródecką n" 
ograniczała się _ w tej chwili tylko na wzajt- przeciw bramy tryumfalnej, 
mnem usiłowania, aby przyprowadzić działa 2) W celu otrzymania instrukcji, regulamin
przeciwnika do milczenia. Korpus wschodni był „Straty* i odznak, zgromadzą się w Czytelni i 
ciągle w awantaftn, baterje korpusu zachodniego piątek o godzinie 7. dziesiętnik! oddziałów, 
zwijały się co chwila, co dozwalało wschodniej Uwiadamia się zarazem szanownych kolegói
piechocie poruszać się ciągle naprzód. zapisanych do „Straży* a nie przydzielonych Ji

Rzeczywiście piękny był to widok: na ogrom- szcze do Żadnej dziesiątki, aby bezwarunkowe 
nej przestrzeni równe jak sznur kolumny naje- zgłosili się w „Czytelni akademickiej* w piątek
żonę bronią w słońcu połyskającą spłynęły niby między 7. a 8. wieczorem, albo przysłali swoje
fala, kawalerja rozwijała się i ściągała jak wa- pisemne usprawiedliwienie, 
chlare, to znowu sserokiem kołem zataczała się Imieniem akademików lwowskich: dr. Binder,
na boki nieprzyjaciela, a nad tam wszystkiem Lisiewict, W. Dtryny.
unosił się niebieskawy dym z dział ciągnąc się * Deiś jako w drugą rocznico zgonu i. p. ks.
powoli po pochyłościach wzgórz i wierzchołkach Leona Sapiehy odbyło się o godzinie 10, prsedpo- 
ciemnych lasów. Strzelba z dział i ciągłe posu- łndulem w kościoła 00, Bernardynów nabożeństwo 
Warne się piechoty trwały ze trzy godziny -  *ał<rt,no »  duszę tego na kartach dziejów naszych 
to jest do chwili, gdy lwowski pułk 30. ząjął wiekuiśde zapisanego pracownika około dobre kra* 
sztormem Zawadów, a cała linia dotarła do Lip- jn i ojczyzny
nik i Słabasza. Zatrąbiono na spoczynek o godz. .  Pr.yogromnem przepełoienlu tranrwąju zwra-
Jrrót csm* uwaS® dyrekcji, ie  przy koszarach Ferdynand*,

6 diwłowy ^i k^abinowji j>ly wt m gdBje prsyprsęga iię jeszcze po dwa konie, naleift*
in ^ ° <hU8T t *  loh* ai9 Po*tara£, aby konie te byty spokojne, a

r  korpusu br. Litze fana. To nle nWowist* 1 szalone do tego stopnia, że obraca-
zagrożenie linii odwrotnej spowodowało korpus j ll? do woia tramwajowego, spychają go z gó- 
wschodnl do cofnięcia się, co też uskuteczniono »  J jadą0,  kobiety wielkiego i w « e  nabawić 
tą samą drogą, którędy do niedawna armia 
wschodnia tak zwycięzbo się posuwała. Korpus „ __ * J .
wschodni zajął wczorajsze stanowiska, zachodni Wozorąj w woale pełnym te»fa« iawauo

S ja -**815 8bM8B Wo tare2mr *TaU' S r s M - i ?  £KJ: »£
Z epizodów mam wam do doniesienia, że kijący talent ■» kaidem tej operetki przedstawi 

cesarz odbył przegląd 69. brygady K arwina, i wy- «»« P- »«*kowsU, który unikająo prze
raził się o niej bardzo p^hlebnie. Landwera ,ad,^ tak e*nlbn<si a f on«tn^  dla m!od?«° art^  
dzisiaj trzymała się bardzo dobrze, kto wie na- umle “at“ralnym komizmem wybornie bawić pnbll-
wet czy nie lepiej od niejednego pnłku liniowe­
go, i zasłużyła na zupełne uznanie. W korpn- * Flzjognomia miasta coraz uroczystsza, powa- 
sie wschodnim tworzyła ciągle pierwszą linię żnlejsza i coraz bardziej świąteczna. Prócz innych 
bojową. Wypadku nieszczęśliwego żadnego nie dekoracyj ulic, powszechnych pielgrzymek celem 
było; tylko znowu jed?n z atassów wojskowych i«łt prześliczna brama wjazdowa na dworcu kolei 
spadł bez uszkodzenia z konia. Tym razem fi- Karola-Ludwika. Nader gustowna, cała i  zieleni 
talizm dotknął tureckiego majora Szeyki-beja. w metalowo emblemy różnobarwne ubrana, prawdzi- 
Liczba maroderów znacznie się zmniejszyła, a w*e przedstawia się wspaniale. Dużo uroku eało- 
opróaz z umęczenia, nie ze chorował żaden żel- ści dodaje jej jeszcze prosta 1 długa aliea na dwo- 
nierz ną wewnętrzną chorobę. rze0> “* kt6rei Rinfllada białych slupów z tarcza-

Jatro rozstrzygnie się cała akcja wojenna. horbowemi, sztandarami i zielenią, obejmuje
Podług planu zwyciężyć ma korpus zachodni, a piflkną ramą zielone wieżyczki jej łuków, 
ponieważ dotychczas obie armie są równe co do Prywatne domy dekprują się z pośpiechem
siły, to aby uprawdopodobnić zwycięztwo, otrzyma ^a banku hipotecznym umieszczony jest na bulko- 
jako posiłki jedną brygadę landwery z Radymna, “i® tron> na którym ustawiono biusty obojga oe- 
W skutek tego pomnożenia sił armii zachodniej, ■arstwa. Binsty te jednak są za małe i nie pre- 
korpus wschodni będzie się musiał cofnąć aż do lent»i% •*« dobrze. Na kalenicy J. A. Bacze- 
Kamienobrodn i tam ograniczyć się na bronie- wsklego silnie nawet dach udekorowany. Zewaaąd 
niu przejścia między Kamienobrodem a Gród- powiewają z trybun, ozdobionych chorągiewkami i

zielenią, długie, łokeiowe sztaudarj 1 emblemy, co
Jutro o godz. 8ej wieczór oba korpusy zo- dodaje miastu cechy niezwykłej i nader świą* 

staną „z&wagowane* i oddziałami odjadą na teeznej.
wschód i zachód. Przy wagonowaniu będzie ce- * Zwracamy uwagę prezydent* miasta, że na 
sari obecnym. Pałki stojące załogą we Lwowie, bóżnicy przy ulioy Sobieskiego urządzono trzy 
powrócą pieszo. transparentu, które prawdopodobnie nie były przed-

_________  stawione w prezydjom  magistratu, Jak to komitat
centralny postanowił. Na Jednym jest bowiem na* 

i nnmininnniTTA pl* żydowski, polski 1 niemiecki, na drogim tylkoiscowa i
n_, in  ..„einia  m0ŻB wi®*« Babel, ale wcale niewłaściwa dla sy-Dnia 10. u>rzein%a.  ̂ negogi w krajn polskim?

Na trybunę dziennikarską przy łnku tryum- C0'u ułatwienia nadawania depesz dzienni*
falnym (po stronie prawej od miasta) mają wstęp “ uklch we Lwowie podczas pobytu cesarza, otwo* 
trlko dziennikarze, zaopatrzeni w kokardki nie- r*®n® hędzl* osobne  ̂biuro w lokalnośclack e. k.
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ozystośolaml, nozci po y  ̂srlachattt ,tac^ lwowskiej ua dole nadawać; które awą drogą
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złożył w trch dniach do kasy Wydziału krajowego Suwało się już na pewne, Iż piękne dekoracje ob- 
z łr .  100.000 w papierach procentowych, z oświad* .w P°wodzi deazesu. figlarz deszcz ndujs
czeniem, że fundusz ten przeznacz, na cele huma-;8i« D,®zdecyf owany-
nitarne, aby przyczynić aię tern do nozczenia I * Uroczystość odsłonięcia pomnika Franciszka 
u trw a le n i*  pamięci pobytu monarchy na polskiej K»rphUki*go w Kołomyi odbędzie się 16. b. m. w 
ziemi. Znakomita ta fandacja, zgodnie z życzeniem jiołudnle 
ofiarodawcy nosić ma nazwę: „ F u n d a c j a  c e ­
s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I* a zużytko­
waną byó ma w sposób następujący: 1) 20.000 złr. 
na wspieranie adwokatów w obrębie lwowskiej Izby, 
którzy w skutek choroby lub fizyoznej niezdolności 
zubożeli i niezdolni są do zarobkowania. Także 
wdowy biednych adwokatów otrzymywać będą 
wsparcia. 2) 80 000 złr. na wsparcie dla zasłużo­
nych a niezdolnych do pracy artyetów, literatów, 
oraz na stypendja dla utalentowaayoh początkują* 
cych artystów; 8) 20.000 złr. na cele galicyjskiego 
Towarzystwa muzycznego; 4) 20.000 złr. na wspar 
da dla sług biednych i niezdolnych do zarobkowa 
nla ; 5) 10 000 złr. na posagi dla biednych sług i 
6) 10.000 złr. na wsparcia dla synów biednych 
słng, którzy poświęcają się rzemiosła 1 zostają w 
warstatach lwowskich.

Zaprawdę dr. Kalinowski zbndował najwspa­
nialszą bramę tryumfalną, zarówno godną wielkości 
monarchy - gościa, jak przynoazącą zaszczyt na­
rodowi, który takimi mężami pochlubić się może.

* O olbrzymim napływie gości do stolicy naszej 
można nabrać niejakiego wyobrażenia, posiedziaw­
szy kilka godzin na dworcu kolei. I tak wozoraj 
w nocy zajechało od razu pociągiem krakowskim 
ze 2500 oaób. Dworzec nie mógł pomieścić takiego 
natłoku, to też ścisk, wrzask, plek ule do opisania.
Dzieci 1 kobiety ledwie że aię nie podusiły. Do 
pleroż ciekawy był widok, kiedy cała ta masa po­
większona natłokiem przybyłych z miasta rzuciła 
się na aneregl dorsżek i wozów tramwajowych. Takie 
dopiero wypadki pouczyć potrafią o bezradności na- 
zzycbi włada policyjnych. Zamiast zarekwirować 
najmożliwsze z miasta fiakry i dorożki, uganiano 
tylko po peronie i dworcu z krzykiem i hałasem, 
niby dla robienia porządku, a w rezultacie pewię 
kazano tylko tumult i aamlętianie. Jak długu Gró­
decka ulica Leona Sapiehy 1 ulica Sykstuska, tysiąo 
kilkaset osób z potężnemł tłnmokami na plecach 
maszerowało per ptdee apoatolorum do domów, 
oganlkjąb się tysiącom pauprów i uliczników, któ- 
riy i  dzikim wrzaskiem konwojowali „piechotę* 
do miasta. Dla dopełnienia obrazu brakowało tyl­
ko — ulewnego deszczu. Tramway przy tej spo­
sobności najświetniejsza robi interesu; od kilki dni 
na Unii dworztc-plac Głowy k tm ji b u  przerwy

Henryk Siemiradzki, ukońezywazy portrel 
marszałka hr. Wodzlcklego, wyjeohał dziś z Kra­
kowa wprost do Rtjma. Nie ma już nadziei, aby­
śmy jeszcze w tym rokn mogli powitać naszego 
mistrsa we Lwowie.

* Pp. Wiktor Tissot i Bronisław Wołowski 
przybyli wozorzj wieczorem do Lwowa.

* Królowa angielska zamykając onegdsj w Lon­
dynie parlament wy raniła między innemt wdzięczne 
uznanie niebu za te, Iż od kilka tygodni sprzyjała 
Anglii piękna pogoda. Czyż można wobos togo brać 
Lwowianom za złe, iż tak troszczą tlę o pogodę 
w dniach, w których w mury Ich miaeta zawita 
monarcha ?

* Portret marszałka br. Wodzlcklego, wykoń­
czony w tych dniach przez Siemiradzkiego, nad® 
szedł już dziś do Lwowa.

* Na pamiątkę wspólnie odbytą] wjeiecski W 
Tatry, Henryk Siemiradzki wraz z pp. Wiktorem 
Tissot 1 Bronisławem Wołowskim fotografowaU się 
w Szczawnie/ w jednej grapie u p. Szuberta foto­
grafa z Krakowa. Nadesłano nam do Lwowa egzem­
plarz tej grupy, która się odznacza wlalŁlom po­
dobieństwom. Grupa ta będsle wystawioną na sprze­
daż tak w Krakowie jak 1 we Lwowio.

* Dr. Henryk Przezdzleoki, lekuz w ran- 
zensbadzie, dowiedziawszy się o uznaniu przez ce­
sarza aamku na Wawelu aa reeydenąję cesarska 
złożył ua ubogich 800 zł.

* Wlndomratel policyjne z 4  8. wrześni*.
Skradziono t Pani A. M. u pomieszkania pod 1. 8B 
przy ulioy Piekarskiej jeden damski słoty zegarek 
o 2 kopertach emaliowany na niebiesko w czarna 
kwiaty ze srebrnym łańcuszkiem pozłoconym i klu­
czykiem z monogramom A. M. i jodan złoty zega­
rek cylinder z jedną kopertą; — panu J. H. U 
pod 1. 2 przy ulioy Majerowaklej 2 srebrno łyże­
czki oznaczana Utarami H. L.

Złożono w polioji: dokument* Józef* Stępiń­
skiego znalezione nz ulioy i rozbity kufer z kilko 
mz fotografiami, nutami, papierami Norbert* H*y- 
era, znaleziony na ulioy, ehusteeskę czarną znale­
zioną na gościńcu pod Kamionką.

Pan X. S. i pza B. K. zgubili pióra aiifU  
od swoich kołpaków-'



Jednia 9 mesnla:
Skradziono: panu J. &• * aieszeni woreczek 

Zńórzany z kwotą 15 zl ; — panu A. P. z kiesze­
ni vugilf 5 *. ż cznrwoiiej skóry z kwotą 50 zł. i 

ekslem na 120 zł. akceptowanym przez Mojżesza, 
Webera. .

Aresztowano: antoniego Zajączkowskiego za 
podejrzane priadanle 3 kur, i Mar ją Niemiec za 
‘ódcjrz&a osiea" i® srebrnej łyżeczki bez znaku.

Złożono w policji: podróżny kuferek skórzany 
ji deziony w stanie rozbitym na gościńcu, i oku­
lary MŁałenktiN o® ulicy Furmańskiej.

p̂ n w . sgubił pugilares czarny z kwotą 
10 zł. i losem s terji państwowej z roku 1864, a 
pani w . S. zgubiła woreczek skórzany popielaty
z kwotą **•

Maciej Polak rodem z Ursel 54 lat liczący 
eieśla, pracując w studni pod L 83 przy łlicy Gró­
deckiej, udusił się w ikutek wyz'ewów gazowych. 
Zwłoki wydobyto ze smdni i odesłano do trupiarni 
unifala powszechnego.

— nfiły kraj. Pod samym Meksykiem zabrali 
rabusie cały poeiąg towarowy, będący w biegn i 
splądrowawszy go do szczętu, puścili lekko w dal­
szą podróż.

— 0  rozwoju Pragi czeskiej ciekawe po­
daje szczegóły książką statystyczna obejmująca 
daty po r. 1878. Oto oiskawe ustępy: Praga ma 
170.781 mieszkańców, z przedmieściami 850 000. 
Domów liczy 8.643, w których się mieści 81.658 
mieszkań podzielonych aa 109.951 osobnych poko- 
jfiw, kuchni 1 t. d .; najmniej mieszkań jest w su 
tersnaeh (840), najwięcej na pierwszem piętrr i 
(10.849). Z omźibusów kolejowych konnych korzj 
stało 1,759.000 osób, dali nie wypada więc 4.800 
osób przejeżdżających. Z omnibusów innych korzy 
stało tylko 17.695 osób. Żegluga ns Wełtawie,

, spełniana przez dwa statki parowe pomiędzy Pragą 
•  Piechowicami, przyniosła dochodn z dowozu 
,sób i towarów 96.847 złr. 75 ct. Numerowanych 
lOroisk liczy Praga 888. Drogą żelazną prtyje- 
kalo do Pragi 860.989 osób, wyjechało 846.790. 

Poczta wyckspedjowała : listów 99,948.418, kartek 
korespondencyjnych 10,473 845, drnków 840.814. 
Przesyłki pieniężne wynosiły 1,817.847 guld. Cen­
zura policyjne otrayma do przeczytania 716 sztnk 
teatralnych, 1.864 tekstów do kapletów. Unlwer- 
e?tst; w letuicm półroczu znajdowało się tam stu- 
nnntów 1.695 (z tych 7 Polaków), Ł88 profesorów 
(948 wykładów) Czeska politechnika liczyła 649 
studentów i 55 profesorów. Najwybitniejsze są dane 
« szkołach miejskich, których jest 95 (prócz gim­
nazjów i szkół realnych). W szkołach miejskich, 
podsielonych na 107 klas dla chłopców i 108 klas 
dla dziewcząt, pracuje 334 nauczycieli; uczniów 
jest 4 993, uczennic 5.800 — razem 11.859 Dzien­
nikarstwo : w Pradze wychodzi 104 czasc piżm, z 
których 69 ceskich, 84 niemieckich i 2 francuskie. 
Teatr: na scenie praskiej odbyło się 417 przedsta­
wień wieczornych i popołnduiewych niedzielnych; 
z tego wypada na operę 1X0 prsedstawień, na 
operetkę 58, na dramat 56, na komedję 119, na 
krotoohwilę 37, na krotcchwllę ze ipiewami 33 itd., 
gościnnych przedstawień było 55 z 17 gośćmi. Z 
tyoh dat niech sobie ezytelnik łaskawie wytworzy 
porównanie między Pragą a innemi miastami.

— K rólew skie łabędzie. Według odwie 
jjnsg zwyczaju odbywa się w tej ohwili w okoli' 
iaeh Londynu tak zwane swan npping. Ta eiekawa 
opW*°)a trwa przez cBtery dni i ściąga wielkie 
mnóstwo ciekawych. Zasadza sią ona na znaczeniu 
an dzióbie pewnej szczególnej cechy u wszystkich 
mledyęh łabędzi urodzonych w bieżącym roku na 
Tsmizi®, a należących do królowej do kolegium w 
'Stos albo do różnych korporacyj w stolicy. Wielka 
liesba tych ptaków, które żyją znpełnie swobodnie

i r**ce, należy do towarzystw ku{ iickich, far 
ąrskich, winiarskieh i t. p. Między temi cenneml 

/bakami znajdują się egzemplarze liczące przeszło
lat wieku. Pięć łodzi płynących jedną linią w 

k-j»rz-k nagania wssystkis spotkane łabędzie ku 
równemu punktowi wybrzeżr w stronie Windsoru 
a tam gromady pomoeników na lądzie z drągami 

Knurami chwytają młode egzemplarza i związaw- 
*-y .  nogi wyskubują im wielkie lotki w skrzy 
~yh , żaby »łc mogły odlecić pierwej, nim się w 
T^nrzystwie starszych przyzwyczają i przy wiążą

rodzinnej okolicy i znaczą je właściwemł cecha-
Ua dzlóbaeh. Łabędzie należąes do królowej 

M**one są koroną.
miw W ystaw a tureeka w Lipska. Przed 
_e|vł  tygodniami otworzono w Lipsku wystawę tu- 

Jk staraniem tamtejszego konsulatu tureckie- 
dhódnU *taw*’ ta ma na Beln daź publieznośei za- 
dni^Slr jasny i więrnj obraz przemysłu wseho- 
oracr 0s148ni9cle celn k®§« niemałej, wymagało 
kilkn •  p0w<>du wielkich odległości. Współudział 
mula <lom̂ w **aQ61owych, które się zaj-
. nt._ „ 7 * ^ ą  tureckich wyrobów przemysłowych
.tyczno-prz'Llipildegr<> MuZen“  dla wyrobów f ty- Tfl?ł *l°wych sprawiły, ie  w 15 wielkich 
?_«_ _r_,,__^*Wioao wszechstronny i zajmujący o-

sełW Portł* fsohodniego. Wystawą opiekuje się poseł W. Porty »  Najbogatszy zbiór przed-

stawia fabrykacja dywanów i haftów. Ehreuhaus z 
Berlina, Specht i Spółka z Wiesbadenu. Nazaret 
Sirakian z Carogrodu, pani Carrie Hiilse z Drezna, 
Hirsche i Riiter z Lipska wystawili bogate zbiory, 
między któremi znajdują się starożytności wielkiej 
ceny. Ehrenhaus posiada bardzo wyb irowy zbiór 
dywanów, portyer i drogocennych haftów z jedwa­
biu i złota. Inni wyżej wymienieni wystawcy do­
starczyli głównie wyrobów nowszego przemysłu, 
jako to : bogato haftowanych okryć na sofy, obru­
sów, trzewików, szalów, burnusów itp. Hirsche i 
Ritter z Lipska wystawili dywany marokańskie o 
jaskrawych, lecz bardzo harmonijnych kolorach 
na które znalazło się już wielu kapców, ^P^roby 
metalowe, jak: miseczki, dzbanki, ampułki itp. V  
gato cyzelowane, z_.„mnją bardzo uwagę zwiedzają­
cych. Nie brak także . tarożytnej i nowoczesnej 
broni, między innemi całkowita staroperska zbroja. 
Urozmaicają nadto wystawę tnreckie stoliczki, szka­
tułki ozdobione macicą, filiżanki ze złota i srebra, 
wyroby z drzewa, lalki itd. Eugeniusz Schrejer z 
Lipska wysławił bogaty i bardzo gustownie nłożo- 
ny zbiór pióropuszów i piór z ptaków żyjących w 
Tnrcji, między temi wielką wiązkę drogocennych 
piór strusich z Tripolisn. Firma Jaenike et Cemp. 
z Lipska wystawiła fajki i cygarniee z piany mor­
skiej, i znaczny zbiór pięknych tureckich stambu- 
łek z czerwonej gliny, złotem ozdobiouych. Tytuń 
tnreekl zajmuje cały jeden pokój, począwszy od 
surowego liścia aż do gotowej pięknie zapakowanej 
eygarety. Knorsch z Berlina dostawił próby wina 
tureekióge; Millet ze Smyrny wino, słodycze turę- 
ekie I suszone owoce. Nie zapomniano też o lite­
raturze; Perthes z Gothy wystawił stare, drogo­
cenne rękopisma, dzienniki i wielki abiór książek 
tureckich. Wielki zbiór fotografii daje zwiedzają, 
eym wyobrażenie ubiorów, kraju i ludzi na Waoho- 
dzie. Dwie panoramy przedstawiające widok Oaro- 
grodn 1 Bosforu awraeają szczególnie uwagę pu­
bliczności.

— D entysta koński. Specjalny dziennik wy- 
śoigoweów le Sport, podaje swoim czytelnikom na­
stępującą w'adomość: Cały świat wyścigowy zain­
teresowany jest w tej chwili ^Jawieniem się pe- 
wnej osobistości, która amatorem sportu przynosi 
nowy zupełnie żywioł zajęcia... Jest to p. LOffler, 
dentysta dla koni. Zapewnia on, że stan zębów 
tak wpływa na zdrowia i zachowanie się koni, jak 
to ma miejsce u ludzi, i wieł“ w id u koni, jak 
strachliwość, brykanie, pooosz.nie przypisnje on 
chorobom zębów, a co więk za usuwa je przez wy­
rywanie, które wykonywa z wielką zręcznością i 
szybkością. Ciekawi jesteśmy, czy nowy dentysta 
podejmuje się także wstawiania sztucznych zębów, 
coby było dla handlarzy koni nowym środkiem o- 
szukiwania kupujących...

— Pogrzeb klow na. Dzienniki angielzkie 
podają ciekawy opis pogrzebn błazna cyrkowego. 
Na cmentarzu Fichley’a w Londynie zebrało się na 
pogrzeb klowna cyrkowego całe Towarzystwo cyr­
kowe w kostjnmach. Karzeł niósł chorągiew czar­
ną i prowadził małego Pony, na którym siedziała 
małpa Cingo. Pony i małpa były w żałobnych ko­
stjnmach. Na trumnie leżała błazeńska czapka klo­
wna ż dzwonkami. Za trumną szli dwaj błaznowie 
z twarzą pomalowaną na biało i żółto, w bł&zeń- 
skich ubraniach. Kiedy mogiłę nsypano nad gro­
bem, błazny wywrócili na niej dwa koziołki, jako 
ostatnie pożegnanie dla „brata Billy’ego*.

  Juchancew znany z przeniewierstwa, ja­
kiego na olbrzymie rozmiary dopnścił się w jednym 
z banków petersburgskich, za co na Sybir skazany 
został, jak piszą Sowremiennyja hwiestict, do te­
go stopnia stał się modnym w Krasnojarsku, ze 
wszyscy ubierają się tak jak on, czeszą się jak 
oU, nawet papierosy fabrykują, które zwią „Ju­
chancew". Damy miejscowe nazywają go „duszka", 
„miłka" i t. p,, a złodziejstwo przez niego doko­
nane, nosi nazwę „zapomnienia się*. Juchancew 
wybrany zostai został na ezłonka klubu i mówią, 
że wkrótce zostanie wybrany na prezesa jego. lże­
ni tu się z córką bogatego kupca.

— Restauracje na pociągach kolejowyeb »ą 
już zacząwszy od 1. lipca urządzone ns linii Ber- 
lin-Frankfart n. Menem kr w,r*|od*ie po cenach 
bardzo przystępnych.

3892
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4390
4698
5273
5005
57*1
6055
6380
6824
7316
7578
7838
8361
9110
9253
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9948
10401
10647
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3965
4155
4483
4729
5288
5515
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6058
6471
7011
7333
7628
7885
8494
9114
9437
9729
9959
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4158
4567
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5290
5517
5768
6096
t>478
7085
7390
7652
7915
8519
9133
9486
9742
10091
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4229
4601
4899
5306
5560
5820
6128
65/2
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7399
7714
7951
8590
9145
9507
9760

4054
4365
4608
4957
5341
5578
5823
6156
6612
7182
7414
7729
8151
8775
9154
9512
9776

4056 4062 4125 
4368 4377 4388 
5657 4676 4688 
5126 5136 5141 
5403 5487 5493 
5630 5655 5729 
5827 5977 6030 
6231 6258 6292 
6615 6708 6788 
7190 7200 7266 
7418 7445 7472 
7774 7804 7805 
8173 8343 8351 
8939 8966 9045 
9171 9241 9248 
9588 9591 9594 
9840 9881 9919

mewie będące Są gotowe zespolić swoje Środki [ Z KRAKOWA- o godz. 5 min. ŚO rano pociąg pospieszny
działania. Włochy zajęłyby miejsce w kombinacji ®_god*. 9,min. ,27 wieczór, pociąg osobowy o god*.
centralnej Europy, i miałyby widoki zaspokoje­
ni* swojej ambicji. Zachodzi tylko pytanie, jak 
d. lace i w jftki sposób Auctrjs a^p racja Włoch 
na morze Adrjat> ak ew ze swejemi pogodzić 
zdoła.*

10151
10422
10685
10872

10285 10352 10384 
10484 10509 10552 10614 10645 
10722 10747 10801 10811 10844 

10900 10911 10940 10942 10946.

Telepmy Gez. Nar. 1 ostat. wiaiomoScL
Varnbfiler, znany poseł i przyjaciel Bismar- 

ba, odsłonił przed dwoma dniami rąbek zasło­
ny, przysłaniającej wypadki dyplomatyczne ze 
szłego roku. Zdając w Ludwigsburgu sprawę 
przed swoimi wyborcami, rzekł on między in 
nemi co następuje:

„Kiedy rząd niemiecki wystąpił ze znaną 
nowellą do ustawy wojskowej (powiększającą od­
powiednio do wzrostu ludności bontygens armii 
niemieckiej), przedłożył on nam poufaie urzę 
dowe dokumentu, świadczące, że Moskwa na 
odległości 2 godzin drogi od granicy moskiew­
skiej nstawiła armię l jest w stanie w 300.000 
żołnierzy stanąć w przeciągu 48 godzin pod 
Wrocławiem. Moskwa zaproponowała przytem 
Francji zawarcie zaczepnego przymierza prze 
ciw Niemcom * tern, aby to przymierze natych 
miast w życie wprowadzić, a to za to, że Niem 
cy pozwoliły Anstrji zająć Bośnię i Hercegowi­
nę. Propozycja ta, dokładnie opracowana i sfor- 
mnłowans, wysłana została do Paryża. Tymcza­
sem Waddirgton otrzymawszy ją, posłał kopię 
z niej natychmiast B smarkowi- Bismark przer­
wał swą kurację i w  tej chwili wyjechał do 
Wiednie, g^xie zawarł znany sojnsz anstro- 
niemiecki. Waddington, za to, że zdradził rzecz 
przed Bism&rkiem, został potem obalony przez 
Gambettą, który niedawno w Cherbourgu palnął 
taką wojowniczą mowę *

Czy prawdziwy — nie wiemy, ale w ka­
żdym razie ciekawy przyczynek do dziejów ze­
szłego roku.

Konstantynopol d. 9. września. Riza 
basza telegrafował onegdaj do Porty, że 
przygotowuje się właśnie do wyruszenia z 
czterema batalionami do Dulcigno, aby przy­
gotować oddanie tego miasta Czamogórcom. 
(„Pol. Corr.°)

Paryż d. 9. września. Francja wysto­
sowała do Anglii notę z warunkami, pod 
któremi weźmie udział w demonstracji floto­
wej. („P. C.“)

Paryż d. 9. września. „Ajencja Hayas" 
donosi z Dubrownika: Zeszłej nocy przyby­
ła jedna korweta i jeden mniejszy parowiec 
moskiewski; nie ma jeszcze okrętów fran­
cuskich. Eskadry pozostaną tu oonajmniej 
do 4. października.

Konstantynopol d. 10. września. W 
odpowiedzi na projektowane prez Portę re­
formy co do Armenii, doręczą jej ambasa­
dorowie notę zbiorową, niezgadzająoą się na 
znaczną część tego projektu.

Wiedeń d. 8 września. Rada jeneralna 
banku austro-węgierskiego uchwaliła udzie­
lać pożyczki hipoteczne także w 4 i 4 1/,°/0 
listach zastawnych; dotychczasowe 5%  
listy zastawne będą równocześnie na żą­
danie wydawane. Rada jeneralna przyzwo­
liła austryjackiemu ministerjum finan­
sów na wydanie dalszych dwóch milionów 
reńskich w srebrze za banknoty. Dla Tarno­
pola zamianowano 10 rewizorów.

Sądowa Wisznia dnia 9. września. Mi­
nisterstwo preliminowało 14.000 złr. jako 
wynagrodzenie za szkody wyrządzone przez 
manewry.

Sądowa W isznia d. 9. bm. Arcyksią 
że Albrecht z całym sztabem dawał się 
wczoraj fotografować w Sądowej Wiszni u 
hr. Bąkowskiej. Fotografie zdjął p. Eder 

Lwowa.

Gospodarstwo, przemysł i nandel.
W \ivA Z  dnia 31. sierpnia l 88® ^ lo so w a­

nych, a dnia 1. marca 1881 płatnych 6 /„ listów 
hipotecznych, (Cią? dalszy).

Ser ja C. a 500 złr. 6 21 43 64 134 154
268 276 333 338 366 487 490 541 568 616 620
633 643 6S2 712 799 803 805 809 813 815 824643 .
863 896 1013 1055 ,.079 
1234 1295 1318 1358 
1531 1541 1585 1626
1715 1722 1778 1817 
2062 2080 2105 2136 
2387 2395 2405 2457 
2731 2737 2937 2941
3395 8397 3424 3509

1197
1479
170S

Ziwikłania na Wschodzie i tychże na­
stępstwa wzniecają w Paryżn wielką obawę. 
Temps, organ Freycineta wskazując na zjazd 
ces&rzów Niemiec i Anstrji w I*chl, na podróż 
jenerała Cialdiniego do Włocb, a szczególnie na 
spotkanie Haymerlego z Bism&rkiem we Frie- 
drichsrnhe powiada : „Nie można nadziwić się 
naiwności rządn moskiewskiego, że teraz wy­
prowadza sprawę wschodnią na widownię, po­
mimo że jak bażdemn wiadomo, sprzeczne in- 
teresa Anstrji i Moskwy łatwo wojnę enropej- 
ską sprowadzić mogą. Kiedy Moskwa w przed­
siębiorczości Oladstona npatrzyła niespodziewa­
ną sposobność do rebabilitacji traktatn sanste- 
fańskiego, zobaczyła się Anstrja w tych korzy­
ściach zagrożoną, jakie jej traktat berliński za­
pewniał. Przez posiadanie Bośnii i Hercegowi 
ny spodziewała się ona zabezpieczyć sobie 
wpływ w księstwach Naddunajskich, i tym spo­
sobem Moskwie przekroczenie Dunajn na przy­
szłość uniemożliwić. Gladstona polityca stanęła 
na przeszkodzie planom, które Anstrja zwolna 
przeprowadzić zamierzała, ztąd też musi ona 
dzisiaj to nagle przeprowadzić, co na dłuższy 
przeciąg czasu obliczone było. Musi tedy Au- 
strja ndać się o pomoc do Niemiec, z któremi 
w przewidywaniu tych ewentualności przymie­
rze zawarła. O ile zaś cesarz Franciszek Jó u f 
w danym razie m  pomoc Niemiec liczyć może, 
nie da się jeszcze oznaczyć. Widoczne są je­
dnak nsiłowania, jakie się wobec krytycznego 
położenia czynią.

„Byliśmy świadkami przyj? źaego przyjęcia, 
jakiego książę serb sk i w Ischl doznał. Jak zape­
wniają, nkłada się w obecnej chwili Anstrja z 
Portą w sprawie znpełnego zajęcia sandżakn 
Nowo-bazarskiego i 1 e podlega wątpliwości, że 
rokowania w Friedi chsrnhe mają na celu przy­
łączenie Rumunii d< przymierza austró nieniióe- 
kiego. Łatwe do zdum ienia, że Włochy chcą 
* $go ugrupowania mocarstw skorzystać, żeby 

*  swojego zobowwrilC wydobyć. Możeb;

11 min. 20 przed południem pociąg mięezauy.
Z 0ZERN10 fEEC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 

poa* :eszrv; 0 godz 4 min. fi rano, pociąg mięizanr 
o g, ,Jz. 8 miii. 52 po połndnin, pouąg mieszany.

ZE 35 ir/ISŁAWOWA: na Stryj : o godzinie 6 minut 44 
wieczór.

liW ńw , z latiy handlowej, 10. września 
I. A fe c jt  za  s r t n h ,

(bez kuponu bielącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 280 50 283

„ Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 167 50 170
Banku kypot. galic. po 200 zł. . 296 — 300

„ kredyt, galic. pi *K)0 złr. 250 —  254
n . L i s t y  zs i pt &ws® z a  100 złr. 

(bez kuposu b ącego),

n»

50
50

97 70 98 70 
91 50 92 50 
97 70 98 70 

101 80 102 80 
102 — 103 50 
100 Sir.

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a.
* » ■ 4 g ,f
„ „ „ & „ okres. .

Banku kypot. galic. 6 pret.
Galie. Zakł. kred. włość. 6 pret.

m . L i s t *  a a
Ogólnego rolnica:, kr aa. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 92 - -  
IV. O h 1 i g i za 100 złr. 

Indemniz&cyjne galicyjskie 97 25
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/t 99 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. II o » » t  y. 

Dukat kolanderaki . ,
„ cesarski 

Napoleondor . . . .  
Pónmpeijał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ papierrwy .
100 marek niemieckie) ,
Srebro . , .
Kupony w srebrze J

19 25 
24 &0

94

98
100
102
21
26

25

& 51 5
5 55 &
9 34 9
9 60 9
1 56 1
1 21V, 1 

57 75 J8 
99 50 100 
99 35 100

25
50

61
65
45
74
68
24 
35 
50
25

KURS G IEŁD . W IEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 9. Września 1880. 

godzina 2 minut 80 popołudniu.

ze

Losy kredytowe 179.— 
Anglo-austr. 180.60 
Kolej Kar. Lud. 280.75 
Kolej Połnd. 82.— 
Kolej Elżbiety 193.25 
Węg. Nordostb. 148.— 
Węg. obi. p. w zł. 86 75 
Losy z r. 1864 173.— 
Renta węg. 6°/# 109 55 
Bankyerein 13' 25 
Losy węgler. 111.50

Usposobienie

W te«^rz« hr. Skarbza.
Dzid, w piątek dnia 10. września 1880.

Po raz pierwszy:

Chłopska dola
Dramat w 4 aktach podług „Szkiców ludowych" 
Litwosa, przez Wł. K. Zielińskiego. Muzykę z mo­

tywów narodowych ułożył Frau. Słomkowski. 
Początek o godzinio pół do 8mej wieąęór.

Węgier, kred. 260,— 
(Jnionsbank 112.80 
Nordbahn 245.75 
Kolej Alfóld. 159.25 
Kolej Lw.-czer. 168 50 
Wied. Comunal. 119 80 
Galie, indemniz 97 60 
Kolej słedmiog. 109.75 
Losy tureckie 14.— 
Rosy. rnbel pap. 1.23.— 
Marki niemiecki* —:— 
osłabione.

W sobotę dnia 11. września 1880.
O godz. 8. po połndnin:

Emigracja chłopska
Obraz dramatyczny ze śpiewami w 5. aktach a 6. 
odsłonach Wł. Anczyca, uwieńczony nagrodą na 
konknrsie krakowskim r. 1876. Muzykę z motywów 

narodowych ułożył Fr. Słomkowski

W ie d e ń  d. 10. wrzfśnia 
godzina 10 minut 40 przed połndiiem:

Akcje kredytowe 290.— Anglo-anstrjac. 131 30
Kolei Kur. Lud. 281.50 Kolej Połudn. .—
tJnionsbank . 113.— Napoleondor 9.38
Bosyj banknoty 1.228/„ Usposobienie: silne.

B e r l l u  d. 9. września
godzina 4 minut 44 po południu:

Rosyjs. bank. 211.50 Akcje kredyt. 498.—
Lombardy 142.— Galicyjskie 120.60
Kolei Rumuń. 54.— Austr. banku 112.10

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Tupuje Sprzedaje

Listy zastawne oprócz kupo 
nów 100 złr. po . . 98 50 99 —

Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 91 50 92 25

Lwów, dnia 10. września 1880.

n

47.

1163 1168 U 84 
1395 1449 1468
1643 1678 1685 .• » — - .  - , ,
1821 1873 1919 1940 1 ło niewłaściwem przypuszczenie przystąpienia 
2242 2255 2257 2272 i W ło ch  do niemiecko-austrj-ekiego przymierza, 
2558 2596  2648 2654 lecz bąai eobądź, położeni®, w jakiem polityka 
3000 3322 3329 3337 j angielska Austrję postawiła, jes* tak ważne, 
3651 3823 3846 3870 a kryzig w Turcji tak bliską, że

tak 
socarstwa

Przyjechali dnia 10. września 1880.
HOTEL ŹORZA: J. hr. Knsiebrodzki z Pod 

hajezyk. St. hr. Krasicki a Stratyna. K. br. do- 
Vanx z Wiednia. Eks. K. Grocholski z Reżysk. J . ' 
Agopiowicz z Podola.

HOTEL EUROPEJSKI: W. hr. Komorowski 
z Hswryłówki. H. br. Reseggnie z Niska. H. Chri- 
stiani z Przebyszówki. J. br. Kapri z Bukrwiny. 
W. Stankiewies z Przemyśla.

HOTEL ANGIELSKI: K. Porstyński z Tar-

Ostrzega się wszystkich kredytorów nieletnie­
go Haretna hr. Kalinowskiego-Jabłonowskiego, aby 
eheąc się ustrzedz od dalszych strat, temni niele­
tniemu dalszyoh nie udzielali pożyczek, gdyż w sto­
sownym czasie wdrożone zostaną króki sądowe, by 
tychże pretensje zostały niezrealizowane.

Od opieki: WlaSyitaw kr. KdHnowiJń.

CYLINDRY najnowsze, 
ł -JEATJ-CLAQUE tybetowe i atłasowe,ANGIELSKI •* - ___ _ __

nopola. Dr. I. Kamiński ze Stanisławowa. Dr. Z.; kołnierze^ i  m ankiety,
Swiiejkowski z Tarnopola. J. Rudkowski z WJinicj RĘKAWICZKI m ęzkie halowe,
Dr. K. Wnrst z Kossewa. J. Abgarowiez z Liska. (KRAWATKI białe i czarne,
T. Zarzycki z ChotymbJa. i

HOTEL WARSZAWSKI: E. hr. Olizar z 0-! 
czacz. K. Gntkowski z Dąbrowiee. A. Rustanowskii
z Wołynia. J. Mojslewiez z Wulki mazewleekiej.

Pociągi kolejowe.
P o d l i  jf s e g a r n  l w o w s k i  ■ >

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o ęodzinle 10 min. 50 prasc północą 

pociąg pospieszny; o god~ 1. min. 53 rano faoiąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pocią miąszany. r  r  10

DO PODWOŁOCZYSK:

poleca
A .ntoni M u lle r ,

Lw ów , 1. 17,

7. głównego dworca: o godz. 4 
pociąg  ̂pospieszny; o godzinie 12 minut 80 

- . id. pociąg mięszanjr; o godz. 10 min. 31 wie-1
czór, pociąg mieszany. I

rano, 
po pohid.

D W A  P O K O JE
m eblowane z przedpokojem , na płaca Halic­
kim, 1. 10, na czas pobytu Najjaśniejszego Pana 

do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w Administracji „Ga­

zety Narodowej".

Gospodarstwo rolne 
w  Z a g ó j s £ U

,  Klasstoinsm l .Wielopo* /  . .
oaaookiom jest do wypu?!2 w starostwie 
S u n  od li marca 1831. ^ sn ia  w dzie- 
, . Bllśsie informacje na mu,

.jjlciela dr. fcobaczi »skieg” *Cni lob n 
,  gemytiu

E leg an o k o  um eD lo w an y

p o k ó j
wraz z usłńgą na czas pobytn Najj&śr iei- 
szego «n* o najęcia za 100 zł. ns (in 
sześd ul. Piekarska Nr. fi. 8307 1—2

adwokata

Lol J
I IT O N a

296 2-10 __.-----------------

WOZI
k u t e ,  na rozmaite ĉ t ^ nWnrn 
biane w warsztatach 
howyźskiego, ze suohtigo » do .J 
wego msterjału, są do nADJ014 
gmachn watralnym Nr. 

ń»8> 1 -a

s nslleps
łęSura
KlaTod

franonskiej 
bymw*l_

*•F A B B Y iU

pap .er >

W. Ptaszyńakiego,

»
Wł

ląen

01 d!ló«nmL "pięS? ł " «• "  PO' 
C ena taż®*1* i<Xp.**tuk * karto- 

« papieru Maya Inb
AnntnlenNr. 1, 8, ® P? W et., każdy 
uuutąpny nnmer o 80 «t'wyż^ Tutki bez
kutto 1000 ssfedt nł. l.aa
TntN « -otomi ulbo* etykieta-
“  'T i u f  i & . J ,

się lak aąJsplMinle).

NBWRaLGIE
y szelkii' etprplenlą nerwowe w jednej 
ohvili nnt<;;i!Jjfi ił<> nłycin pigułek anti ne* 
wralgijnych >J™-Oronicr. skład w Pary*1' 
w aptece P- LeTass®®1, rue dolls Monnaie, 88 

Lwowie w apteee p łotra Mikolaso.
Krzyianowtkieg® obok^Rrygidei 2613

i a t e r j e  j e d w a b n e j
PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA,

Bielizna^ damska, Pończochy» 
/Sznur ów hi fmneushie

W  MAGAZYNIE
R O M A N A  W O J C Z Y N S K I E G O

i L. KISIELEWSKIEGO, 
we L w ow ie p lac Marjacki liczba 10.

Chustki wełniane, Himalaja i włóczkowe, 
Flanelkę białą i kolorową,
Cbacbemiry czarne i kolorowe.
Kaftaniki i spodenki wełniane,
Szkarpetl i pońozochy kolorowo i białe, 
IŁóine pończoszki dziecinne,
Barchan biały i kolorowy,
Perk&l, Scbirting i Sziffon,
Serwety, kapy, koeyki i kołdry,
Bawełnę i rozmaite nici,

poleca w największym wyborze 
H a n d e l  p l ó c l e m , b ie l i s m y  s t o ­
ł o w e j  I  t o w a r ó w  m le s s a u y  ih , 

po najprzystępniejszych cenach

KOWALSKI & MEYER
Lwów, Rynek, 1. 26.

lir

LOSY
j R E L U L A C J I  O f ó lY ;
0  trzy ciĄ^D̂eni*a rocznic.

+ Główna wygłailftlo0io00 zł— Najmniejsza 110 zł.
Sprzed^e ^  rftty 22mie*ięczne po 5 złr. •  

A  KANTOR UMIANY 29óo 8-? X

I S O K H  d  L I L I B Y .  T

N a j p e k ie j s z a  B i e l i z n
r f f a  m ę ż c z y z n

we Lwowie.

1848 k ą j . e p s z e  k u r a c y j n e  i  fil

feslawskie
od d. 10. września

c o d s ie m n le  f t w ie ż e , naj- 
starsnniej opakowane w koszy 
kaeh po 4, fi, 6 do 7 kilo,

poleca najtaniej handel

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  R y n e k ,  I . 4 3 .

a o w o ś ć  i n t e r e s u j ą c a
Walka Rusinów 

z Rusinami
(Uwagi nad broanurą:

Polaków wiględem RnsO 
nspisał

Z b i g n i e w  P o l a n i a .
Oena 30 ot., z przesyłką pod opaską t et. 

Do uabyoia w wszystkich księgarniach. 
S k ła d  jrlówmy w k s lę g e n  

V. H . B 1C H T E B A  w e L w ew lę.
Zamówienia samiejsoowe uprasai ilę 

s aałąesenlem 82 et. prsekasem i sitowy. 
2882 1 -2

Ma GAZYL

KAROLA LANGA
0  toe Lwowk Halicka Nr. 6

polec

HEDALE
n« pamiątkę pobysa N&jj. Pana w Galicji, 
ozdobione po jednej stronic popiersiem 
Najj. Pana, obwiedzione napisem /ranci- 
tzek Józef I., cesarz Anstrji, król Węgier, 
Galicji, w. ks. Krakowskiego etc. — Od­
wrotna strona 1—16 września 1880 za r~- 
danie samorządu przywrócenie język.1 oj­
czystego, załołenie Akademii nmiejętaoóc., 
przywrócenie do dawnej świetności samkn 

na Wawelu — wdzięczni Polacy.

s n  h o n o r  z a w ia d o m ić  
SaaBOiraą P a b l i c z n o ń ć , 
ńe k a ż d e j  s i m y  p r a k ly -  

i k * J l  w  S a n  R e m o ,  I ż a -  
Polrtyka „ a  R iw ie r a  d l  P o a e n t o

Magister farmacji
poszukuje umieszczenia.

8276 P .  G . poste rsitante Lwów. 1—8

Fortepian
7oktawowy w dobrym stanie, jest s p< 
/oda wyjazdu tanio do sprzedania tu 
eatrah L 7. na 111. piętrze. T ak ' 4. 

4  Ugory ■ teraeeoty , n rsed st. 
W żery g ó r y  t e k a  i dwie aolamny.

Dr. Tymowski,
8292 1—:2

Do urzędu pocztoweg t
w  Lańeael ,

saras może być przyjęty z doorą rekomen­
dacją

Ekspedytor pocztowy.

Karety
d° wypożyczenia lub do sprzedania po 

miernych cenach w handlu
E & J. Stromengerów
we LwowU, przy ulioy Karola Lndwlka 

Uczba fi.



O D E Z W A .
Upraszam wszystkich P. T., htórzyby 

jakąkolwiek wiadomość mieć mogli o śmier­
ci lub pobycie Augustyny Huniak, z domn 
Zdrity, rodem ze Serafiniec, pow. Horo- 
deńskiego, wzrostu średniego, brunetki, 
trudniącej się praniem bielizny i knchar- 
stwem, zechcą mi najłaskawitj donieść.
8227 3—t Józef Iluniak,

w Pohcrylcach, p. Podhajczyki.

Józef Manda
w ł a ś c i c i e l  w a r s t a t n  u e  w s k le -  

g ą  w  H a s t t m i e  w  C z e c h a c h ,
poleca aię szanownej P. T. Publiczności do 
sporządzania 3147 4 6

obuwia męskiego i damskiego
podłng podanej miary z nader trwałych 
skór, wykonywanego pod własnym dozo­
rem we wszystkich gatnnkach i formach. 
Szczególnie zwracam uwagą P. T, leśni­
czych, niemniej wszystkich w ich obrąbie 
znajdujących sią nrządników na sławne 
nader trwale sporządzane nieprzemakalne 
buty wysokie z prawdziwego juchtu mo­
skiewskiego. Moje wyroby są powszechnie 
cenione, albowiem od długich lat dostar­
czam obuwia do Żabiego i okolicy.

W zakładzie 8mio klasowym wychowawczo- 
naukowym żeńskim

WIKTOR JI NIEDZI AL KO WSKIE J
p r z y  u l .  J a g le l o t i s k l e j  1. 7.

kurs nauk rozpocznie się dnia 4. września r. b a zapisy uczennic na 
stałe i dochodjąco dnia 80. sierpnia, w godzinach między 10. z rana a 
6 wieczorem. 3217 8—6

Pracownia i skład 
OBUWIA DAMSKIEGO

■Rynek 1. 10. we Lwowie,

W. Niegowskiego
Znana od wielu lat zaszczytnie reno­

mowana firma, poleca szan. P. T. Publi- 
ozności swój skład i pracownię ubawią 
damskiego, zaopatrzywszy takowy w naj­
trwalsze i najmodniejsze wyroby. 

Zamówienia tak 
miejscowe jako też 
i z prowincji jak 
in-jry chlej wyko­
nuje.

Ii
► 4
fi

O O O O O O O i O
 oSadzonki Szparagów

p r a w d s i w y c h  K r  f a r  t e  k i c h  w bardzo silnyoh egicmplartaah
81etnie 100 sztuk po 2 zł. 50 ot. poleca

Główny skład nasion i roślin 
KiJ, ST A C H IE W IC Z A
0  w e  L w o w ie  p la c  H a r ja c tc l . 3298 1—8
^vl,5g»5ig,5 g |lS ^ S ! *S ! l>!S g wl5S !l,5 a ?>5 B i5Sy!a i,!S5i<5SyBBlld  L rtfr ^  dSSsdn A  A  dk dm

M

L. 44762.

z powodu pobytu Najjaśniej. Pana w Galicji polecamy ’ 
M edale są z terbem Galicji po jednej i z popiersiem N.

h . i  n k a  p o  2 0 , 3 0  i  4 0  c t .
Henryk -Muller,

r ó g  n i .  H a l i c k i e j  N r. o .

r wielkim wyborze.
P. po drugiej stronie.

Marcin Muller,
r ó g  n l .  H a l i c k i e j  N r . . 14 .

Do głównego składn
fortepianów, Pianin, harmonii i  organów

MśUdwika marka
we Lwowie ul. Teatralna l. 10. 

nadeszły nowe transport* f o r t e p i a n ó w  
i  p i a n i n  osobiście przez właściciela wy­
branych, z najlepszych fabryk wiedeńskich 

i zagranicznych. 
G w a r a n c j a  na lat 10.

Ceny sprzedaży i zamiany instrumentów 
nąjumiarkowańsze.

Tamże n a jb o g a ts z a  wypożyczalnia. 
8092 S—?

Najlepsze źródło do zakupu* świoże 
a smacznej

te - Mławy
poleca szczególnie

Rio la  kilo 
Jawa la kilo 
Ceylon la  kilo .
Cejlon Ua kilo .
Cuba la kilo 
Perłowa la kilo .

„ Ha kilo 
Santos I. kilo
Mec-ca arabska la  .  „ »
przy odbiorze w pocztowych wysyłkach 
wagi netto 4*/« kilg. oclona i franoo do 
wszystkich stacji pocztowych za zali 
oseniem. 8048 17—V

Na żądanie dokładne cenniki 
A d o l f  S s l d i d u n i s d ,  

handel w Tryeście.

1 zł, 38 c i 
1 ,  46 .
1 , 68 ,
1 ,  60 a
1 . 85 .
1 ,  96 „
3 ,  70 ,
11 « 70

Ważne
dla P. T. gospodarzy, pie 

karzów, cukierników

Sól

z konfekcji dla dam

oraz najnowsze w ełn ian e materje
na suKnie damskie 

w największym wyborze,
poleca

M a g a z y n  S c ł i a y e r ó w
LWOWIE

B W  f  f  w w wwww f  B j-MK.

Promesy na losy Cisańskie

Galieyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym,

udziela oodyczki na zastaw
a. kosztowności, drogich kamieni kruszców,
b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak no­
wych jakoteł używanych,

o. papierów pub liczny oh wartościowych, 
wedle taryfy o 2 pro. zniżonej od złr. 50 począwszy,

Podaje oraz do wiadomośoi stron interesowanych, szczególnie P. T. kup­
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej tir. 800 na kosztowności lub 
towary, może za osobną nmową nastąpić d a ls z e  o b n iż e n ie  należytości, 
w stosunku do wartość szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
p oźyozki.

Fraiyjniuje wkładki n a  książeczki oszczędności
pooząwszy o ł głr. 1 do każdej wysokości, i oprocentowuje takowe 

po 7 od sta .
Zwrot wkjhdek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,

» „ n *50 z 10-dtuowem wypowiedzeniem,
■ ,  „  500 z 20-dniowem „  2906 2
• ,  ,  1000 z 80-dniowem ,
Od wkładek — z wypowiedzeniem 90-dniowem 

Godziny urzędowe od 8 — 12 W południe; od 3 — 5 popołudniu. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. Dyrekcja.

Magazyn Henryka Schwarza
w  K r a k o w ie  ml. G r o d z k a  8 8 .

otrzymał na porą jesienną i zimową

wiellti wybór nowości
i  o k ry c ia  d a m sk ie

Pierwsze ciągnienie 15. września 1

Promesy na losy Cisańskie
________ Główna wygrana 100.000 z łr .!

Promesy na losy Cisańskie
____________ Tylko 2 złr. i stempel 1

Promesy na losy Cisańskie
Przy odbierze 10 sztuk — 1 gratis!

w m ateria łach  n a  su k n ie
również

modele paryzkie i berlińskie konfekcje
‘J- o k ry c ia , p a le to ty , k o stiu m y  itd .

_ _ _ _ _  po cenach umiarkowanych.
. ■■ " Magazyn przyjmuje do wykończenia w jak najkrótszym

czasie za m ó w ien ia  na wszelką k o n f e k c j ę  damską według mo­
deli i żurnali.

Oprócz rozlicznych artykułów bławatnych i w zakres ten wohodzą- 
cych towarów,_poi0Ca magazyn także swe sk ła d y  k o m is o w e :

 cz. P łó tn a  1 b ie l im y  sto łow ej
— — “ e r k a łi białych na koszule, prześcieradła ,

poszewki i t. p.
P o d sa ew ek  dla krawców damskich,
K o łd e r , P led ów  i  S u k n a z fabryki

JSO08aOJo
oo.

Promesy na losy Cisańskie
Tylko 2 złr. i stempel!

Promesy na losy Cisańskie
_________Główna wygrana 100.000 złr. I ___

Promesy na losy Cisańskie
Pierwsze ciągnienie 15. Wiześnia!

S ła w u c k ie j. W końou
A ięu eję  fa r b ia m t S p in d lera  w  B e r lin ie .

Próbki i cenniki na żądanie franko. 3242 1

s»ŚH
*5

w  k r n  [
iwańszycl ^

S Finklera
pod 1. 9. ni. W ekalarska.

m i e l o n a ,  k u c h e n n ą  i  
c h a c h  ao nabycia po nmiarkowańszych 
oenach w głównym składzie

Wechslergegchaft der Administration
we WIEDNIU r ^ T T T f  4 3  w e WIEDNIU
1To!*<:ile 18 9 9 «.J  JaTa/ Woslz li*- 23.

Ci-.. 2791 2 5

Sławne, wszystkie tym podobne wyrooy przewyższające, 
c. k. uprzywilejowane

piece do napełniania, rolowania i wontrladi
R. G E BU R T H A , «, k. nadwor. maszynisty.

w e  W ie d n ia  T H . E a k e n t r a n e  N a  7 4 ,
są do nabycia w następujących składach: 

u pp. Nikolaus Mundt, I. Bauerom -kt 11, 
u pp. Wolf & Co., I. Operngasse 6, 
u pp. Richard Mu.uch, V. Kolowratriug 12

Zlecenia z prowincji załatwiają gjg najspieszniej M pobranW *^ ^ eiSca prem iowania.
o ich obbrem żywieniu, a źrebię zaBliższe cbjuśnwuia 2385II1~?

Zlecenia uskuteczniają się 
winoję punktualnie za zaliczką.

na pro 
8806

Znakomite powodzenie

*  HfT
n ie d o itn

2638

Mąbkka ryżowa
towaaa 2 Bismutsra
działa szczęśliwie na skór*

trze iw u  przystaje óa 
<i 8 ,  nadaje

cerze świeżość naturalną.
OH. F A T

Magtui/n Perfum to Pary i*
9. u  nllcy 4« U  Fair 9.

DoeUÓ można w magazynach gnlnnter. 
pp. K aails Strzyżowikiego, Leona F sii- 
tueba, Dzikowskiego i Jahla i w apteos p. 
F. MikolMo h t, w Czemiowcah w aptee* 
J . Gołiehowslriego ____

Magazyn towarów bławatnych i płócien
B A Z Y L E G O  T O H A K M i  k I L i . O  i a s t ę p c ś w

MjwówMłynek l. 32.
otrzyma! już M A TER JE na sezon jesienny i poleca

P r ó b y  n a  ż ą d a n ie  ir a u k o .  
masom

<2> 

!■

1(ł ̂ XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>OOOOOOOOOQOOC\
1!!! Dwa medale zasługi i list pochwalny !!lHJx

jakie zyskały moje wyroby 
wiadomości, ie

Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, . 
n a  w ł o s y ,  zniewalają mnie do podania do publicznej

P I L I P T O S
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrolnem użycia orzjwraca piąkny 
naturalny kolor. — P l l l p t e n ,  niu farboje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomit-go śrolka odzyskują pierwotną barwę. 

C e n a  f la k o n u  1 z ł r .  5 0  < t .
tf a l e n f i n <€t

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóc  ̂ tygodni witriymuje, ee- 
bnlki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i poryatu wlotów pobudza. Miej­
sca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają s>ę 

pięknym włosem. Cały flakon S zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct.
22** Uniwersalny p ł y n  przeciw łupieży-

Łupież jest objawem chorobliwego stanu akóry, a lekceważenie jej słabości 
sprowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znako­
mitym środkiem, że jeden flakon wystarcza na całkowite uiuniecie łupieżn 

i kosztuje tylko 1 *ł.

B T  i g r e t i n a .
Po dłngiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do na­
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lnb 
ciemny; jest on zapełnię nieszkodliwy i w zastosowania bardzo prosty.

X

MOLLA proszki seidliekie.
Jedynie pr&wdziwe,

jeżeli na każdom pudełku znajduje się na etykiecie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 30 lat zawsze s najlepszym skutkiom uży 
wane na wszelkiego rodzaju c h o r o b y  ża łig .d k ;i  
i przeoiw z w l e n u l ę t  m u  t r a w i e n i u  (brak 
apetytu, zatw trdzenie i  t. p.) przeciw h o B f le -  
s t i o m  k r w i i c i e r p i e n l e n  h e m o f e i d a l -  
■ y m .  Szczególnie zaleoone osobom, zatradnionym 
przy zajęcia siedzącem.

Priwywo wyrób/ będą *ądowaw iclgim. 
58<l«ika o r y g ln . 1 s ł ,  w . a .

K Wódka francuska i sól. Nsjpesnisjszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie
, wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite iłabośoi; do oiyoi*

na boi gicwy -  u«ó>; i zębów, na blizny i raay, na owrzodzenia sUrowe, zapalenie ócz, sparaliżowania 1 sranie 
au> wnaoikiopo rodzaju i i .  p. •• W i S a w k a c h  w r a z  *  p r z e p i s e m  n*y®ił» 8 0  ©a. a .

X  °I«J l»n ow y z wątroby Dorsza,
W  inayoh w handlach się znajdujących .gatunków, do celów looznicaych sią przydaj;-.

■kiego

Cena 1 zł.
Nabyć można oprócz w Zakładzie także 

w Krakswie ; Stechera w Stanisławowie
w aptekach pp. Dyl- 

Jamrogiewicza w Tarno-

Głowuj
Cgiaa flasadfeS wraa a graaplaeaia oźnycla l  s ir .  » . w.

rysyłok o A- M o ll , o.
0  8kł*dy^W» wszystkich znaoBnuguyeh aptekach mjpu

poln ; Zgórskiego i  Gert hnera w Stryju i we wszystkich pierwszorzędnych
sklepach galanteryjnych.

1 8 L » A T @ T 1 © 4
l —a g łs tcr /o rm a cp  j  chem ii sądow y w e L w ow ie, u h  S o p em iia  Ł

atne osoby przy więknej sprzedałyt?ośoiacłi| gdai1:! aitóma okiadar otr*jmad mogą t&kio p]
Uprawa m  '£. T. IH.bHc^tośó, wyxę4mt iądaó preparatów MOLLA 

tt/aó, A-iórt, opatroons tą moją marką óehróHttą (  podpisem.

aadworuego, WioGeń, T n c h la a b e n ,
lnb w handlaco mateijałów aptcoin/ob. tTfciajSao-"iptean,

odpowiedni rabat.

*»“*“ - „ r c '

O b w i m c z e n i e .
Rozdawanie nagród rządowych za staranny chów koni, tndzi&i 

zaknpno ogierów prywatnego chowa na stadniki krajowe, odbywać 
się będzie w bieżącym roku, wedle następującego szczegółowego

programu.

P R O G R A M
premiowania koni w Galicji na rok 1880.

A. R ozd zie lan e będą:
a) Nagrody I. kategorji. w pieniądzach od 15—40 xłr. a. w.
b) Nagrody II. kategorji: srebrne medale rządowe w puzderkach.
c) Nagrody III. kategorji: medale rządowe z bronzn.

B . P r e m io w a n ie  o d b ęd z ie  kię:
w Bochni dnia 16. Września 1880
n Tarnowie „ 1 7  „ „
„ Nowym Sączu * 20 „ ,
,  Tarnopola , 23 „ „
.  Kołomyi „ 25 „ ,
« Stryja ,  27 „ „

W tych miejscowościach po nkończenin premiowauia nastąpi 
tego samego dnia zakupno ogierów prywatnych od 3*/a do 1 la|,&a- 
dających się na stadników.

Nadto przeprowadzi komisja czynność zakupaa ogierów powyż­
szej jakości:

w PPRZEMYŚLU dnia 22. września 1880.
O. R ozd a w a n e  b ęd ę  n astęp ujące nagrody:

1) W miejscowościach: Kołomyja, Stryj, Tarnów, Nowy Sąe*:
a) nagroda pieniężna w kwocie 40 złr.

» » • 30 m
» * S? Ib *

b) srebrne medale rządowe,
c)bronzowe „ „

2) W miejscowościach: Tarnopol i Bochnia:
a) nagroda pieniężna w kwocie 40 złr.

» » u 25 „
b) srebrne medale rządowe, 
o) bronzowe medale rządowe.

Nagrody te będą przyznawane:
Za klacze półkrwi pięcioletnie i starsze, które są zdrowe, sil­

ne, dobrze chodowane, mają przymioty dobrych klaczy rozpłodowych 
ndałe źrebię tegoroczne, jeżeli można przypuścić, że pozostaną 

nadal dobremi klaczami rozpłodowemi.
3) W miejscowościach: Kołomyja, Stryj, Tarnów, Nowy Sącz:

a) nagroda pieniężna w kwoeie 25 złr.
,, i, , , 1 5  , ,

b) srebrne medale rządowe,
c) bzonzowe medale tządowe.

4) W miejscowościach: Tarnopol, B< chata :
a) nagroda pieniężna w kwocie 26 złr.
b) srebrne medale rządowe, 
cl bronzowe medale rządowe.
Za klacze zwykłego chown krajowego pięcioletnie i starsze z 

udałem źrebięciem tegorocznem, jeżeli są zdrowe, dobrze zbudowane 
i jeżeli można przypnścić, że pozostaną nadal dobremi klaczami

rozpłodowemi.
Premie oznaczone wyżej w ustępach ), 2, 3, 4 ty ll»  pod aa- 

-mi dalszymi warunkami przyznane być mogą-*
1. HlatTTC'’wiKWt Łyć wraz ze źrebiętami przedstawione komisji

klaczy i źreb ią t świadczyć mnsi 
tfdiłe mzaanero.

"2. -CMjiggąiący się o nagrodę ma w ykaże kartę stanowienia 
łab w inny wiafBgnduf sposób, że źrebię pochodzi od ogiera rządo­
wego, albo licencjondWwiego irfbe od jego własnego ogiera-

3. Nadto ma on udowodnić poświadczeniem przez zwierzchność 
gminną wystawionem a przez dotyczącą polityczną władzę potwler- 
dzocem, że przyprowadzona klacz była jeszcze przed urodzeniem 
się źrebięcia jego w łasn ością .

5) W m iejscow ościach : Tarnopol, Kołomyja, Stryj, Bochnia, Tar­
nów. Nowy Sącz:

a) nagroda pieniężna w kwocie 26 złr.
„ 20 ,.

b) srebrne medale rządofce,
c) bromowe „ „ .
Za klscze pół krwi 4 letnie dobrze żywione i dozwalające przy­

puszczać, że będą dobremi matfc*®1,
6) W miejscowościach: Kołomyj*. Stryj, Tarnów, Nowy Sącz:

a) nagroda pieniężna w kwocie 20 złr.

b) S rtW e medale rządowe,
c) bronzowe - j<  '

7) W miejscowościach; T a iep.,1 j Bochnia:
a) nagroda pieniężnft w kwocie 20 złr.
b) srebrne medal0 rządowe,
c) bronzowe »» »
Za klacze zwykłego chown krajowego 4 letnie dobrze żywione 

i jeżeli można przypnścic, że będą dobremi matkami.
Premie wyrftżone wyiej w ustępach 5, 6, 7 mogą być przyzna­

ne pod następują0?®1 dalszymi warunkami:
1. P ochodzen ie klaczy ma być udowodnione kartą stanowienia 

albo w inny SP08” ® Wiarogodny.
2. Okoliczność, że klacz przez ogiera rządowego albo licencjo­

nowanego zapłodnioną została, należy udowodnić legalnem poświad­
czeniem tego oastauowienis, a jeżeli pochodzi od ogiera własnego w 
sposób  właściwy.

3 . Okoliczność, i i  klacz do nagrody przedstawiona znajdnje się 
w posiadaniu ubitgąjąceg, się o nagrodę przynajmniej od rokn. na­
leży udogodnić poświadczeniem zwierzchności gminnej potwierdzoną 
przez pinyBali-iną p Aityc^ną władzę powiatową.

8) w  miejscowościach: Kołomyja, Stryj, Tarnów i Nowy Sącz: ,
a) nagroda pieniężna w kwocie 20 złr.
ii.\ !’ •’ >> ’»srebrne medale rządowe,
c) bronzowe medale rządowe.

9) W miejscowościach: Tarnopol i Bochnia:
*) nagroda pieniężna w kwocie 20 złr.
b) srebrne medale rządowe,
c) bronzowe medale rządowe.
Za klacze 2 letnie bez względu na rasę :
1. Jeżeli są starannie chodowane i obiecują się wyrobić na do­

bre matki.
2. Jeżeli pochodzenie klaczy kartą stanowienia lnb w inny zpo- 

sób wiarogodny udowodnione zostanie.
3. Jeżeli Świadectwem zwierzchności gminnąj petwierdzmttm 

przez przynależną polityczną władzę powiatową udowodnione zośta-

spt., ,t. <*olte&ćirafci epa? w X- Grctcw«fc* w-UrolMysmi Dobńikieeti. »pź.,-W* ... Jt. . . ii rv ta r-1 VI TO .> .-.W — - A _ . W-ti -V. _ k . *UHk&rmteh L. »p
apt., w Jarotlattin  Joj.

w ćftiiii&óac-fa S. Buttisat * 
i;'kuu a;..,, a &.?</.&/tote F.

i  Foi
głowie

A U  F I G A R O
rSto^SurŁć:isfir1* ■iwi”

MTT-

't ąp-> w -fctuifws A. siołtsoser apt, w 
 ̂ BoUerajajki apt., W. j ‘& apt, A, -

2911

Marszał- 
Li**ka

», . , T c  A!th 
« Gajach L. Wicłorin 

Huńatynie Vf. Czerski
aworuiMt, A. Wiśnie w-

. . Ltmmo*»« A. Mńiier aut, we Lwowiet W. Marczałkiewios, kup., JP. Ghulboferj w Narajowles Eminowicz 
apt; w Aóowy* Sęcs* B-Jakubowski ap., W. Filipek, Kotterkiewicia spadk.; w Ifttwyai )i-L»nr; w Podwolocmi
J*ecA: G. Morawę:*} W Preewortku; awitalUi apt.; w F. Nahlik, F. Gajdoeska, w TUeetoteie j Bchaw-
Ut Goił, Bambortt( J. Alekwewic* apt, C. MarsMb apt., w Stanisławowie j. Macura; Alb. Amirowle* apt., 
Sj?1?*? J*Z«óx»ki apt A. Eibel, apt w Bsmakowy. Enppaport; w Tarnopolu S. Frants, EL Kahane apt., M. 

*• łMMogiewiM ap., A  Morf,wet* »padkob. w Tamom* W. T. A. Wielogóraki, Y. Mttlduer A Comp., F. 
Le*io*jń*ki, w Wadowicach Ig. Broalg, w Lbaratot X. Krub apt., N. Bfisinaann.

A 4>

przez rok jeden w posizduit oho- 

Tzrnoiiol, Kołomyja, Stryj, Tarnów. Bo­

nie, że klacz była co najmniej 
dowcy.

10) W miejscowościach: 
chaia i Nowy Sącz:

a) nagroda pieniężna w kwocie 15 złr.
b) srebrne medale rządowe,
c) bronzowe medale rządowe.
Zs klacze jednoroczne pod warunkami poi 8 i 9 podanymi.
Co się podaje do publicznej wiadomości, z uwagą, że podplinr 

naczelników gmin lnb ich zastępców na świadectwach wymaganych 
do przeprowadzenia premiowania nu ją  być koramizowaae proca c. 
k. starostwa.

Z c. k. namiestnictwa*
dftia 28. sierpnia 1880.Lwów,

* IV tL tm hfaahuki i X. Jon  Dobrzański. % dkOttjprtó »if nem43 Bkaria


